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Brońmy kultury zagrożonej przez podżegaczy wojennych! 
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Oświata - poteżną bronią 


w swiatowej walce © pokój 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandra Zawadzkiego 
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na otwarciu wystawy: „Prasa w walce o pokój“ 


Szaftowni Towarzysze i Obywate- | 
ie! 


Zebraliśmy się na uroczystość: ina 


uguracji drugiego w Polsce Ludo- 
wej Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy. 


Tydzień ten rozpoczynaniy otwar- 
ciem dwóch doniosłych wystaw: w 
tym miejscu wystawy „Prasa w wal | 
ce o pokój“ oraz „Centralnej Wysta 
wy Oświatowej", otwarcia której do 

kons "ny w Pałacit pod Blacha. 


w Polsce przedwrześni owej. w cią 
gu 30 łat jej istnienia, nie podjet à 
ani razu Groby: pokazania społz 
shy u ozi agnieć w dzi edzinia zalej 
TWA; wydawni ictyy i prasy. 


| 


sy 


1 mic w tym dziwnego. 


Nie miała się czym pochwalić bur 
zuażja polska ani z dziedziny gospo | 
darczej, ani też kulturalnej, 


Likwidujemy tragiczną 
spuściznę rządów 
sanacyjnych 


Życie gospodarcze i kulturalne kra 
ju dławily kryzysy i bezrobocie 
wśród klasy robotniczej, nedża ntz- 
rolnego. i małorolnego chłopstwa, | 
rozbącz „niepotrzebnej” części ume- | 
ligencji, beznadziejność sytuacji do- 
rasiające; młodzieży, 

2 mibony analfabetów, faktyczne 
zamknięcie dostępu do szkół śred- 
nich, a zwłaszcza wyższych dła sy- 
nów i ęgórek robotników, małorol- 
nych ehłopów i niższych urzędników, 
śmiesznie niskie nakłady dzieł na- 
szych największych pisarzy i poetów 

z jednoczesnym zasypywaniem Tyn- 
ku brukowcami i pornografią — oto 
zjawiska, które były bezpośrednim 
następstwem ciemny ch rządów kapi 
talistyczno - obszarniczych 1 ich po- 
lityki zaprzedawania Polski obcemu 
kapitałowi, xnucia wspólnie z impe- 
riałistami zachodnimi i z Hitlerem 
zbrojnej krucjaty przeciw „Związkowi 
Radzieckiemu, polityki więzień i BE 
rezy Kariuskiej dla bojowników 6 
lepszy byt, polityki pałek i kul poli 
cyjnych przeciw bezrobotnym, mani 
festacjom robotniczym i wystanie- 
ri bezrolnego i małorolnego chłop 
stwa, 


Wcielamy w czyn — 
marzenia wielkich 
bojowników 
proletariatu 


Zdrada interesów gospodarczych i 
politycznych kraju rodziła zdradę 
kultury narodowej, której wspania- 
łe wołneściowe tradycje bezczelnie 
'fałszowano i przemilczano i której 
 przeciwstawiano kult faszystowskie- 
go kłamstwa, Dziś każdy widzi, że 


Po zgonie ministra 


| 


w tym ponurym okresie prawdziwy 
mi obrońcami naszej kultury naro- 
dowej byl polscy komuniści. którzy 
swą codzienną, bohaterską i bezsom 
promisową walką przeciw obskuran 
tyzmowi polskiej burżuazji, pocia- 


|gajac za soba lewicowych pepesow- 


ców i ludowców oraz postępowych 
nankoweów. pisarzy i artystów, t0- 
rowali drogę nie tylko wyzwołeniu 
społecznemu i politycznemu mas 
pracujących, ale również ich wyzżwo 
lemu kulturalnemu. 

Pięć tat Polski Ludowej dobitnie 
potwierdziło, że właśnie klasa robot" 
nicza i jej partia jest nosicielką i kon 
tynvatorką najlepszych į najpięk- 
niejszych tradycji kulturalnych ua- 
szej przeszłości narodowej, a zara- 
zem siłą napędową dalszego rozkwi- 
tu kultury polskiej — narodowej w 
Kea formie, socjalistycznej w swej 

treści. 

To, co w dziełach naszych wiel- 
kich poetów i pisarzy było tylko ma 
rzeniem, tesknota, ideałem, to nasza 
klasą robotnicza wciela cadziennym 
swoim trudem w życie, budując Pol 


skę wolności, dobrobytu i kułtury 
dia milionów. 
Szkoły dla synów 


|robotników i chłopów 


Od czasu, gdy w Polsce rządzi kla 
sa robotnicza, dokonuje się w nä- 
szym kraju prawdztwa rewolucja 
kulturalna. Likwidujemy z powodze 
niem analfabetyzm, tę najbardziej 
ponurą spuściznę rządów kapitali- 
stycznych. Ponad pół miliona nie- 
dawnych analfabetów czyta już dziś 
i pisze, a w kańcu Planu 6-letniega 
analfabetyzm będzie już w naszym 


Kraju tylko przykrym wsponmie- 
niem, 
Rozwijamy w szybkim tempie 


szkolnictwo w mieście i na wsi. Gdy 
dawniej miedoścignionym ideałem 
było upowszechnienie na wsi szkół 
4-klasowych, dziś szkoly te zastępo- 
wane są z powodzeniem przez szkoły 
4-klasowe, których liczba wzrosła 
już dwukrotnie, a do końca Pianu 

6-letniego wzrośnie trzykrotnie w po 
równaniu z rokiem 1938. 


Zaniedhane przed wojną szkolni- 
ctwo: zawodowe cieszy się dziś szcze 
gólną opieką Rzadu Ludowego. Pię 
ciokromie wzrosła liczba uczniów 
średnich szkół zawodowych, które 
łącznie kursami dokształcania i 

rzysposobieńia zawodowego, dadzą 
Polsce w okresie Planu 6-letniego 
A miliony fachowych robotników 
i kadr technicznych, 

Wszystkie szkoły sa dziś szeroko 
otwarte dis synów robotuiczych i 
chłopskich. Specjalne kursy przygo 
towują kandydatów z ludu pracują 
cego do szkół wyższych, których 
Kość wzrosła z 28 do 62, a w roku 


KA 
a 


W. Rzymowskiego 


wielkiego patrioty i działacza Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — W związ 
ku ze śmiercią min. W. Rzymowskie 
go. Prezydent Rzeczypospolitej wy- 
stosował do wdowy po zmariym, ob: 
Keny Rzymowskiej pismo następują 
cej treści: 

„Proszę przyjąć wyrazy serdeczne 
gö wspolczucia ż powodu śmierci 
Jej męża ministra Rządu Rzeczypo- 
spó litej, wielkiego patrioty i nieodża 
lawatnego  "zlowieka; 
dziającza nki Ludowej. 
€ * 


* 


Premier Józef Cyrankiewicz prze” 
šat na ręce wdowy po zmarłym mY 
mistrze ob. Ireny Rzytnowskiej depe' 
szę następującej treści: 

Imieniem Rządu 1 własnym przesy 
łam wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zgonu meża Obywatelki 
ministra Wincentego Rzymowskiego | 
zasłużonego działacza demokratycz' 
nego. 

* 


zasłużonego | * 


WARSZAWA (PAP). Przewó- 
dniczący KG PZPR tow. Bole- 
sław Bierut wystosował do pre” 
zesa Centralnego Komitetu 
Stronnictwa. _ Demokratycznego 
Wacława Batrcikowskiego nastę” 
nujace pietio: 

Do 

prezesa Centralnego Komitetu 

Stronnictwa Demokratycznego 

wicemarszałka ; 

Sejmu Ustawodawczego 
ob. Waciuwa Barcikowskiega 
Warszawa 

W imieniu Komitetu C: ..11= 
nego Polskiej Zjednoczonej Pat 
tii Robotniczej przesyłam wyra 
zy głębokiego żalu w związku 
ze śmiercią prezesa honorowego 
Stronnictwa Demokz atycznego, 
nieodżałowanej pamięci kip 
tego Rz zymowskiego — wybitne | 
go działacza demokratycznego 
i gorącego patrioty. 

Przewodniczący KC PZPR 
BOLESŁAW BIERUT 


| kulturalnego 


1955 wynosić będzie 77. Panstwo Lu | Józefa Stalina „Zagadnienia tenini- 
dowe wydaje, już dziś rocznie na |zmu* ukazała się w 340.000 egzeim- 
pówiatę, na głowę mieszkafńica, 3 ra | plarzy, % jego epokowy „Krótki 
zy więcej niż wydawano na ten ceł | Kurs Historii WKP(b)" osiągnął mi- 
przed wojną. licn 250 tys. nakładu. Dużym osiąz 
nięciem naszego ruchu wydawnicze 
go jest rozpoczęte już wydanie zbio 
rowe dzieł Lenina i Stalina w tłn- 
maczeniu polskim. 


Wspaniały rozwój 
prasy 


Rozprowadzenie fych dzieł w na- 
szym społeczeństwie posiada dia nas 
ogromne, historyczne znaczenie. Na 
nich to przecież uczy się kłasa ro- 
hofnicza rządzić krajem, budować 
socjalizm i przewodzić narodowi 
w walce a pokój, na nich kształcą | 
się i rosną politycznie nasze kadry. 


(Dalszy ciąg na sta, 2-€j) 


Milionowe nakłady 
. . 
książek 

Obudzone do życia politycznego 1 | 
masy ludowe takna 
książki, czasopism, prasy, jak ehle- 
ba codziennego. Polska nie znała ni 
gdy tak dynamicznego rozwoju ru- 
chu wydawniczego. 85 milionów to- 
mów ukaże sie w roku 1950, co 0- 
znacza wzrost o przeszło 100 proc. w 
ciągu trzech lat. Na głowę mieszkań 
ca przypada obecnie pięć razy wię- 
cej książek wydawanych w ciągu 
roku niż przypadało przed wojnę. 
Falska Ludowa spełniła życzenie 
swoich wielkich pisarzy, którzy daw 
niej tylko marzyć mogli o tym, że- 
by dziełem swym  „zbładzić pod 
strzechy*.' Miekiewiczowski „Pan 
Tadeusz“ rozszedł się wśród mas 
pracujących w półtora milionach 
egzemplarzy, w wielotysięcznych na 
kładach rozchodzą się najcenniej. 
sze dzieła przeszłości oraz utwory 
naszych pisarzy- współczesnych. 

Nowy, dbniosły dział wyGawniećw, 
zapoczątkowany został w Polsce Lit 


dowej i rozwija się w bezprzykład- 
nym P AR, tempie: dział titeratury GENEWA (PAP). — Z Paryża do: 
marksistowsko - leninowskiej. Dzie | noszą, że na placu Bastylii odbył się 
ła wielkich klasyków marksizmu po|w dniu 1 Maja wielki wiec, na któ- 
raz pierwszy na godna ich wagi ską |tym przemawiali przywódcy francu< 
lẹ udostępnione zostały społeczeń- l skiej klasy robotniczej i działacze 
AN związków zawodowych. 

stwu polskiemu. Podstawowe prace 
i przemówienia Lenins i Stalina roz PRZE E E A 

E L neralny Pederacji Związków Zawodo 
chodzą się po kraju w setkach tY- | wych okręgu paryskiego Eugene He- 
sięcy egzemplarzy, genialne dzieło naff. 


Podpisujemy 


Apel Pokoju? 


DOMAGAMY SIĘ 
BEZ WARUNKOWEGO ZA- 
KAZU BRONI. ATOMOWEJ 
JAKO ORĘZA AGRESJI | MA 
SOWEJ ZAGŁADY ORAZ 
USTANOWIENIA ŚCISŁE J 
KONTROLI MIĘDZ YNARO- 
DOWEJ NAD WYKONA - 
NIEM TEJ UCHWAŁY. 

BĘDZ IEMY UWA- 
ZALI ZA ZBRODNIARZA 
WOJENNEGO TEN RZ ĄD 
KTORY PIERWSZY ZASTO: 
SUJE BRON ATOMOWĄ 
PRZ ECIWKO JAKIEMLI 
KOLWIEK KRAJOWI. 


Już wkrótce miliony Polaków przystąpią do podpisywania Apelu Pokoju, 
którego tekst ułożonv został na Kongresie Sziokholmskim |, 


Pierwszy zabrał głos sekretarz ge: 


1 
1 
| 
i 
f 
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GEOS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ | * 


Milionowa pochody 
- Qyrazem solidarności klasy robotniczej 


Echa manifestacji w dniu Święta Pracy 


* szvhowcu 


czących Włoch i Francji: 
pone, 


| 
j 


| 


Pochód włókniarzy otwierała załoga 
Bawelnianego 


„We wszystkich krajach Swiata — 
oświadczył Henaff — odbywają się 
dzis poteżne manifestacje pod hasłem 
cbrony pokoju zagrożonego przez 
zbrodnicze Kknowania  imperialistów 
amerykańskich . 

W imieniu francuskiej klasy robot 
niczej enafi przesłał pozdrowienia 
roboinikem Zwiazku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej oraż Chin 
i narodowi vietnamskiemu, walczące- 
mu o wyzwolenie. Domagamy się na- 
tychmiastowych rokowań  pokojo- 
wych z rządem Ho-Chi-minha i wy- 
cofania francuskiego korpusu ekspe- 
dycyjtego z Indochin — powiedział 

) Henaff, 

Omawiając ciężkie położenie fran- 
cuskich mas pracujących, Henafi pod 
kreślił, że wynika.ono m. in. z całko 
witego podporządkowańia obecnego 
rządu francuskiego dyrektywom ka- 
pitalistów amerykańskich. Jaskra- 
wym przykładem podporządkowania 
się rządu Bidauit dyrektywom z Wa- 
szyngłonu jest usunięcie prof, Joliot- 
Curis ze stanowiska wysokiego komi 
= dłą spraw energii atomowej. W 

kończeniu Hena wezwał wszyste 
kich robotników i wszystkich nczci-, 
wy ch Francuzów do podpisywania a- 
pełu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, domagającego się bez- 
względnego zakazu broni atomowej. 


Następnie przemawiał sekretarz 
generalny Powszechnej Francuskiej 


| Konfederacji Pracv (CGT) Le Leap. 
Przemówienie 


i Vitorio w Rzymie 
RZYM (PAP). — Na wielkim wiecu 


Trybuna, na której przyjmowali defiladę przedstawiciele 


im. 


1-Maiowe 


KATODY nnan 


Pamięiny dzien 
w historii robotniczej Łodzi 


władz partyj- 
2m|nych i państwowych, przodownicy pracy oraz delegaci proletariatu wal 


tow. tow. Clerick Dejauneve i Biencioto Sear- 


Państwowych Zakładów Przemysłu 
Jozefa Stalina. 


na całym ŚWIOCIE 


Pierwszomwajowym,. na placu Be) Po: 
poło w Rzymie; w którym wzięło ü- 
dział okoła 100 tys, osób, sekratarz 
generalny Włoskiej Konfederacji Pra 
cy di Vittotio wygłosił przemowie- 
rie, w którym podkreślił znączenie 
uroczystości Pierwszomajowej w 0- 
becnej sytuacji wewnętrznej i mię- 
dzynaradcwej, 

— Lud rzymski — oświadczył di 
Vittotio — manifestuje dzis swa wo- 
ię o pokój. wraz ze wszystkimi robot- 
nikami świata. W dniu 1 Maja robot- 
nicy włoscy domagają się, by przy- 
znane im zostało należne stanowisko 
w kraju. 

Omawiając knowania amerykań- 
skich podżegaczy wojennych di Vit- 
torio podkreślił, że robotnicy włoscy 
walczą bchatersko przeciwko przygo 
towaniom do nowej agresji, nie do- 
puszczając do wyładowywania sprze- 
tu wojennego przysyłanego do por- 
tów włoskich w.-ramach „Paktu Atlan 
tyckiego”. 

Słowa te wywołały 
sków zebranych. 

Po przekazaniu życzeń robotnikom 
Moskwy, Warszawy, Pragi. Pekinu i 
innych krajów demokratycznych o- 
raz robotnikom walczącym przeciwko 
uciskowi burżuazji w krajach kapita 
Bstycznych, di Vittorio wezwał cały 
naród włoski do popazcia apelu Sta- 
łego Komitetu Światowego Kungresu 
Obrońców Pokoju, domagającego się 
bezwzględnego zakazu broni atomo- 
wej i stwierdzającego, że rząd, który 
pierwszy broni tej użyje będzie uzna 


burzę okla- 


lny za zbrodniarza wojennego. 


Rekord świata pobity! 


Lotnicy polscy ustalili w dniu 1 Maja 
nowe rekordy w przelotach szybkowcewych 


KRAKÓW (PAP). — W dniu SŚwię- 
ie Pracy polscy piłoci szybowcowi 
zgłosili ustalenie nowych rekordów 
w przelotach szybowcowych. w tym 
jednego rekordu światowego. 

Pilot Adam Ziętek, z. pasażerem 
Dabrowskim, startując z loiniska Żar, 
koło Żywca, ustalił nowy rekord 
światowy przelotu po trójkącie, uzy- 
skując szybkość 45 km na godz. 

Rekordzistka Polski w szybownic- 
twie Irena Kempówna, z pasażerką 
Wantową na dwuosobowym szybow- 
cu „Żuraw* poprawiła rekord Polski 
w długości lotu, uzyskując odległość 
127 km. 

Pilot Wielgus na 


dwuosobowym 
„Żuraw” 


startujący z lot- 


niska Balice koło Krakowa, ustano- 
wił nowy rekord Polski w locie do- 
celowym, przełatując dystans Balice 
— Krosno, długości 163 km 


Uwaga, Redaktorzy 


gazetek ściennych! 


W ramach Tygodnia Oświaty 
Książki i Prasy, redakcja „Gło- 
su Robotniczego“ organizuje 
Wielką Wystawę 1 - Majowych 
gazetek ściennych, Gazetki nale- 
ży kierować do dnia 3 maja do 
redakcji „Głosu Robotniczego”, 
ul. Piotrkowska 86, TII p, dział 
korespondentów, 


` 


Str, 2 


Oświata-poteżną bronią w światowej walce o pokój 


Nr 1% 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ tow. Aleksandro Zawadzkiego na otwarciu wystawy: 
„Prasa w walce o pokój 


(Dokończenie zo str. 1) 


s nich młodzież nasza uczy się my- 
śleć, działać 1 pokonywać trudności. 
Dzięki tym masowym wydawni- 
ctwom naród polski poznał Lenina 
i Stalina jako swych wielkich nau- 
czycieli, jako drogowskazy swych 
zmagań a lepszą i szczęśliwszą. przy 
szłość. 

Imponujący Jest obraz rozwoju 
prasy polskiej. Pamiętamy jeszcze 
czasy rządów burżuazyjnych w Poł 
sce, kiedy gazety były jak dziś jesz 
sze w krajach  kapitalistycznych, 
prywatną własnością kapitalistów, 
przedsiębiorstwami kapitalistyczny- 
mi, które oszukiwały czytelnika, de 
moralizowały go wulgarną sensacja 
i odwracały jego uwagę od zagad- 
nień politycznych, od wałki klaso- 
wej, jak dziś usiłują to czynić w 
krajach kapitalistycznych. W Połsco 
Ludowej sytuacja zmieniła się grun 
townie, Klasa robotnicza i chlop- 
stwo otrzymały po raz pierwszy 
prawdziwą swobodę prasy. Dzienni- 
ki i czasopisma są dziś własnością 
demokratycznych stronnictw polity- 
cznych, związków zawodowych, Or- 
ganizacji społecznych i młodzieżo- 
wych. Nasza prasą rohotnicza i 
chłopska uczyła się i uczy od brat- 
niej prasy radzieckiej wiązania się 


z masami pracującymi, głębokiej 
troski o prostego człowieka, umie- 
jętnego  mobilizowania mas do 


współzawodnictwa socjalistycznego i 
do przedterminowego wykonywania 
planów, bezkompromisowej walki z 
wrogiem klasowym, śmiałego stoso- 
wania stalinowskiej zasady krytyki 
i samokrytyki. Ogromną i coraz 
większą rolę odgrywają w naszej 
prasie korespondenci terenowi. 12 
tysięcy stałych Kkórespondentów ro- 
botniczych 1 wiejskich, nie licząc 
korespondentów dorywczych, infor- 
muje już naszą prasę o tym, co się 
dzieje w kraju i sygnalizuje braki 
i niedociągnięcia. Redakcje naszych 
pism słusznie postawiły sobie za za 
sadę nie pozostawiać żadnego listu 
bez odpowiedzi, Publikując każdą 
krytykę o charakterze ogólniej- 
szym, redakcje zużytkowują pozosta 
łe głosy krytyczne dlia interwencji 
i coraz lepiej już pilnują, by zasys- 
nalizowane zło zostało usunięte. Tą 
drogą prasa nasza pobudza inicja- 
tywę majszerszych mas i wciąga je 
nie tylko do współredagowania pis 
ma, ale i do rzeczywistego współde- 
cydowania o sprawach Jokalnych 4 
państwowych. W ten sposób nasza 
prasę staje się coraz bardziej kolek 
tywnym propagandzistą i organiza- 
torem. 

Tak postawiona prdsa musiała 
szybko zdobyć zaufanie mas. Wyra- 
zem tego zaufamia jest burzliwy 
wzrost poczytności pism. Gdy przed 
wojną łączny nakład dzienników W 
Polsce wynosił około 200.000 egzem- 
plarzy, w Polsce Ludowej nakład 


"dzienników osiągnął w kwietniu br, 


4.600.000 egzemplarzy, czyli przeszło 
5 razy więćej, Nakład czasopism wy 
nosi obecnie 5 i pół miliona egzem- 


plarzy, z czego na wieś idzie 4,2 miln. 
egzemplarzy, tj. 20 razy więcej niż 
przed wojną, 

Każde województwo posiada dziś 
conajmniej jeden dziennik, związki 
zawadowe dysponują 17 czasopisma- 
mi, ruch spółdzielczy 10, młodzież i 
dzieci w wieku szkolnym posiadają 
do swej dyspozycji 26 czasopism, a 
1 maja ukazywać się zaczął dziennik 
młodzieżowy „Sztandar Młodych", 
który w przedpłacie indywidualnej 
osiągnął cyfrę 600,000 prenumerato- 
rów, Wzrosła również ogromnie po- 
czytność pism kobiecych. Gdy przed 
wojną najpoczytniejsze pismo kobie- 
ee „Moja Przyjaelółka”, ukazujące 
się raz na dwa tygodnie, drukowało 
100.000 egzemplarzy, obecnie czasopi 
smo „Przyjaciólka”, ukazujące się co 
tydzień, drukuje 1.800 tysięcy egzem 
plarzy, czyli 18 razy więcej. 

Cała ta bogata prasa prowadzi sy 
stematyczną kampanię przeciw zatru 
tej propagandzie zagranicznego im- 
perializmu, demaskuje jej zakłama- 
nie i jej zbrodnicze cele, mobiliznje 
masy do wzmocnienia siły naszego 
państwa i do walki o pokój. 

Taki jest bilans naszych osiągnięć 
w dziedzinie oświaty, wydawniotw i 
prasy. 

Bilans naszych osiągnięć w dziedzi 
nie oświaty, książki i prasy obrazo- 
wo został przedstawiony na obu wy 
stawach. Poświęcone mu zostaną ró 
wnież kiermasze, przewidziane w 
„Tygodmiu'*, Da bilansu tego dołą- 
czyć trzeba wystawę, obrazująca 
odbudowę naszej stolicy oraz plany 
dalszych prac, które z Warszawy u- 
oraa wspaniałe socjalistyczne mia 
8 


*.zorem dla nas 
Wielki Związek 
Radziecki 


Qsiągnęliśmy nasze wyniki dzięki 
temu, żeśmy czerpali i czerpiemy 
wzory dla siebie w pierwszym pañ- 
stwie socjalistycznym, w Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich „gdzie wydatki na oświatę į kul 
turę zajmują pierwsze miejsce w bu 
dżecie, państwie, które w ciągu 33 
lat swego istnienia stalo się pań- 
stwem nprzodującej i najbardziej u- 
masowionej kultury. Czerpiemy 
raat ry aga w Związku Radziec 

zwycięsko realizuje sta- 
linowski plan przekształcenia przy- 
rody w służbie człowieka, który pier 
wszy zastosował energię atomową 
dla celów pokojowego budownieiwa 
itKtóry pierwszy wysunął —w inte= 
resie całej ludzkości — żądanie za- 
kazu użycia broni atomowej dla ce- 
lów niszczycielskich, 


„Cechą zuamienną przeżywane 


go przez nas okresu — mówi 
Prezydent Bierut — jest to, że 
nie wybrane tyłko warstwy i nie 
wyjątkowe postacie, nie indywi- 
dualni bohaterowie, ani elita wy 
trawnych smakoszów wiedzy, 
sztuki czy kultury działają dziś 
na potężnej scenie dziejowych 
przemian w życiu narodów. 
Cechą 


zmamienną tego okresu 


pe połowa w. XVII, będąc 
dla Polski szlacheckiej okre- 
sem politycznego i kulturalnego u- 
padku, przyniosła jednak szereg re< 
form i poczynań najlepszych synów 
narodu, które — choć nie mogły w 
ówczesnych warunkach rozbivros 
wych wykazać w pełni swych zba- 
wiennych wpływów—stały się prze- 
cież testamentem postępowej myśli 
polskiej, 


Do takich reform — na polu o- 
światy narodowej — należy powo- 
łanie do Życia w r. 1773 Komisji 
Edukacyjnej, mającej za zadanie 
gruntowną reorganizację nauczania 
i wychowania. Ks, Hugo Kolłątaj, 
jeden z najznakomitszych działaczy 
„Komisji — tego pierwszego w Euro- 
pie ministerstwa oświecenia publicz 
nego — w swoim znanym dziele „O 
stanie oświaty w Polsce w ostatnich 
latach panowania Augusta Mi" — 
wymownie zobrazował sytuację ów- 
czesnego polskiego szkolnictwa. 


Znajdowało się ono niepodzielnie 
w rękach jezuitów i pijarów, a szko 
ły zakonne, w których uczyła się 
wyłącznie młodzież szlachecka, nie 
kszłałciły i nie wychowywały, lecz 
ogłupiały i fanatyzowały swych 
nczniów, czyniąc z nich posłuszne 
narzędzie magnaterii świeckiej i du 
chowej. rujnującej kraj, eksploatu- 
jącej chłopów i mieszczan, dbającej 
jedynie o własne interesy klikowe i 
grupowe, Programy Szkół zakon- 
nych, oparte na Średniowiecznej 
schołastyce, tępej bigoterii i „wku- 
waniu” martwiejącej łaciny, oder- 
wane były zupełnie od życia i po- 
trzeb kraju, od wszelkich „niebez- 
piecznych” prądów i pogłądów przo 
dającej wiedzy ówczesnej. 


Powołana do życia — niemal rów 
nocześnie z zamknięciem zakonu je- 
zuitów — Komisja Edukacyjna sta- 
nęła przed zadaniem olbrzymim. 
Wprawdzie przekazane fej fundusze 
po-jezuickie ułatwiały wykonanie 
zadań reformatorskich pod wzglę- 
dem materiałffym., lecz główne trud- 
ności polcgały ma przełamywaniu 
onorów społeczeństwa szlacheckie. 


go i możnowładców, na wyzwoleniu 
się spod nacisku umysłowego i kul- 
turalnego konserwatyzmu, na zli- 
kwidowaniu jezuickich niedobitków, 
sabotujących, gdzie i jak się dało 
wielkie dzieło reformy szkolnej. W 
ciągu dwóch dziesiątków lat Komi- 
sja Edukacyjna pod przewodem naj. 
oświeceńszych ludzi owej epoki /do- 
konała prac wiekopomnych w dzie- 
dzinie szkolnictwa wszystkich stop- 
ni. Zreformowano system i metody 
nauczania, przepędzono ze szkół du- 
cha średniowiecza, nietolerancji i 
fanatyzmu, programy szkolne wypeł 
niono nauką języka ojczystego, hi- 
storii, prawa, przyrody, — oświatę 


. związano ściśle z nowoczesnymi ha 


słami miłości ojczyzny i obywatel- 
skiej pracy dla niej. 

Reforma szkół akademickich (w 
Krakowie i Wilnie) pozwoliła na 
kształcenie w nich nowych kadr 
nauczycieli Świeckich. Jednocześnie 
tę szkoły wyższe objęły patronat i 
kontrolę nad niższym szkolnictwem 
swoich okręgów, podnosząc je do 
odpowiadającego potrzebom czasu 
poziomu, Założone z inicjatywy Ko- 
misji Edukacyjnej „Towarzystwo do 
ksiąg elementarnych" zajęło się 
energicznie wydawaniem podręczni. 
ków w języku polskim, bądź tłuma- 
cząc dzieła obcych autorów, bądź 
też drukując prace samodzielne. 

Przemożne wpływy bogatej sziach 
ty i możnowładztwa, przy jednocze- 
snej słabości stanu mieszczańskiego 
i zupełnej niewoli chłopstwa, spo- 
wodowały ostateczny upadek pań- 
stwowości polskiej i podział feryto- 
rium Rzeczypospolitej pomiędzy 
trzy oczekujące na łup, chciwe ab- 
solutyzmy zaborców. W zmienio- 
nych do gruntu warunkach politycz 
nych trudno było ` tyśleć o skutecz- 


nym kontynuowaniu dzieła reformy 
oświatowej, tym bardziej, 


że pol- 


jest właśnie to, że miliony naj- 
prostszych ludzi weszły na tę 
scenę życia publicznego, że pra- 
gną one stać się czynnymi, a nie 
biernymi tylko jej uczestnika- 


mi, że stają się one stopniowo 


świademym i twórczym czynni- 

kiem dziejów”, 

Przeprowadzimy „Tydzień O- 
światy, Książki i Prasy“ pód zna* 
kiem walki o pokój. Uczynimy tak 
dlatego, że walka o pokój jest dziś 
podstawowym, najważniejszym, naj- 
pilniejszym zadaniem każdego naro 
du i każdego człowieka. 

Podczas, gdy w ZSRR podnosi się 
teraz corocznie ilość zatrudnionych 
o 2 miliony ludzi i dokonuje się co- 
raz nowej obniżki cen, podczas, gdy 
zmora bezrobocia zniknęła z powięrz 
chni życia krajów demokracji luda* 
wej i rośnie dobrobyt i kultura ich 
mas pracujących, w Stanach Zjedno 
czonych liczba bezrobotnych i pół- 
bezrobotnych wynosi 15 milionów, a 
w krajach zmarshallizowanych Euro" 
py Zachodniej 6 milionów ludzi, 
przy czym zamierają tam coraz no- 
we fabryki i całe gałęzie przemy- 
słu, obniża się poziom życiowy mas 
pracujących. - 

Oto skąd rodzi się strach imperia" 
listów amerykańskich przed jutrem. 


Oto skąd rodzi się w Stanach Zjedno 
czonych histeryczna kampania prze 
ciw „czerwonemu niebezpieczeństwu”. 

Oto źródło zwierzęcego strachu za 
chodnioreuropejskich wasali imperia* 
lizmu nie tylko przed klasą robotni- 
ezą, ale i przed postępowymi uczony 
mi, czego wyrazem jest usunięcie 
przez rząd francuski prof. Joliot-Ch 
rie ze stanowiska komisarza do 
badań nad energią atomową. 

Ale, gdy stwierdzamy, że ta histe 


ryczna polityka imperializmu jest wy. 


razem jego słabości, nie chcemy 
przez to bynajmniej powiedzieć, że 
polityka ta nie jest niebezpieczna. 
Świadomość błiskiego końca budzi w 
obozie imperialistycznym desperacHie 
tendencje ryzyka. Jak zbrodniarz ska 
zany na Śmierć, tak trusty amery 
kańskie, nad którymi historia wydała 
już wyrok, chciałyby całą ludzkość 
pociągnąć za sobą w przepaść, chcia 
łyby pchnąć świat w nową wojnę. 

Dlatego właśnie wałka o pokój 
jest dziś zadaniem tak doniosłym i 
tak pilnym. 

Z takiego stanu rzeczy wynikają 
dla nas jasne zadania, razem z braf 
nimi krajami demokracji ludowej, z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną 
i Chinami Ludowymi, musimy sku- 
pić się mocniej niż kiedykolwiek wo 


kół Zw. Radzieckiego, $ potężnej nie- 
wzruszenej opoki pokoju i postępu. 
Kiedy nasi bracia, robotnicy krajów 
kapitalistycznych, odmawiają wyłado 
wania broni amerykańskiej i produk- 
cji sprzętu wojennnego, ponosząc W 
tej walce ofiary krwi i życia, my 
w Polsce Ludowej — musimy nieu- 
stannie podnosić wydajność i dyscy 
plinę pracy, pracować szybciej i le 
piej, podnosić naszą wiedzę i kulturę 
żeby coraz bardziej umacniać obóz so 
cjalizmu, który jest przodującą siłą 
wielkiego obozu pokoju. 

Za kiłka dni rozpocznie się u nas 
zbieranie podpisów pod apel świato 
wega komitetu bojowników o pokój. 
Apel ten żąda zakazu broni atomo- 
wej i piętnuje jako rząd zbrodniarzy 
wojennych ten rząd, który pierwszy 
nużyłby broni atomowej w celach wo 
jennych. Apel ten. prosty i dia każ“ 
dego zrozumiały, posiada ogromną 
siłę mobilizującą. Wędruje on już po 
całym Świecie i stuka do wszystkich 
drzwi. Układaja sie pod nim podpisy 
mężczyzn i kebiet, robotników j chło 
pów, uczonych i artystów, komuni- 
stów, demokratów i katolików, ludzi 
różnych zawodów, różnych przeko- 
nań, różnych narodowości į ras, Mi- 
liony, setki milionów podpisów ozna 
czać będą zmobilizowanie całej 


mal ludzkości przeciwko atomowym 
awanturnikom, oznaczać będą, że te 
cała ludzkość zdecydowana jest po 
stawić imperialistów pod sąd, jaże 
zbrodniarzy wojennych. 

Wkrótee złożymy i my, Polacy, na" 
zwiska swoje pod Apelem Sztokhołm 
skim. Staniemy do tego apelu bojow 
ników o pokój wszyscy, którym dro 
gi jest nasz kraj ojczysty i nasze 
wspaniałe budownictwo, wszyscy, kto 
rzy chcemy w pokoju budować Pol- 
skę Ludową, kulturalną i szczęśliwą. 

Wczorajsze potężne manifestacje 
1-Majowe, w których dominewało ha 
sło wałki o pokój, wyraziły dobitnie 
postawę i wolę naszego narodu. 
Niechże pracownicy naszej oświaty, 
nasi literaci i artyści, pracownicy na 
szej prasy i cąłego naszego frontu 
kulturalnego podtrzymują i rozpło- 
mieniają tę wolę. Niech pomogą prze 
kuć ją we wszystkich dziedzinach 
naszego życia w codzienny czyn Ra 
rzecz Polski Ludowej i Pokoju. 

Stoimy w pierwszych szeregach 
wielkiej międzynarodowej batalii o 
pokój. Wygramy tę batalie, bo o po 
kój czynem walczyć bedzie cały na 
ród polski, bọ o pokój walczą wraz 
z nami ludy wszystkich krajów, bo 
na czele tej światowej wałki stoi po 


nie- | tężny i czujny Związek Radziecki. 


Lud Francji staje w obronie 


wielkiego uczonego — prof. Joliot-Curie 
Bezprawna decyzja rządu Bidault usu- 
wająca prof. Joliot-Curie ze stanowiska 


wysokiego komisarza do spraw energii 
atomowej — wywołała falę oburzenia w ca- 


GENEWA (PAP). — W calej Fran 
cji wzmaga się fala protestów prze- 
ciwy haniebnej decyzji rządu francus 
kiego, oliwołującej prof. Joliot-Curie 
ze słanowiska wysokiego komisarza 
energii atomowej. 


CGT wyrażając energiczny protest 
przeciw tej decyzji, wzywa wszyst: 
kich pracujących i zwolenników po* 
koju do wzmożenia wałki przeciw 
podżegaczom wojennym, a w szcze 
gólności do wzmożenia akcji o zakaz 
broni atomowej. 


CGT zapewnia prot, dollot-Curie a 
całkowitej solidarności milionów pra 
letariuszy francuskich. | 

Rezolucja ŚWIATOWEJ DEMO. 
KRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET 
w imieniu milionów swych członkiń 
protestuje jednogłośnie przeciw de 
cyzji rządu irancuskiego. Federacja 
zobowiązuje się do jeszcze energicz- 
niejszej działalności w imię zakazu 
broni atomowej. . 

MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA 
NAUCZYCIELI wyraża oburzenie w 
imienin 3 milionów swych członków 
i wzywa swe organizacje do zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim, Będzie to potężny głos protestu 
ate sankcjom wobec prof, Joliot. 
Curie, 


W NANCY DELEGACJA DZIAŁA- 
CZY DEMOKRATYCZNYCH złożyła 
protest na ręce prefekta. 


skie klasy posiadające, pominąwszy 
bardzo nieliczne wyjątki, bynaj- 
mniej nie dażyły do upowszechnie- 
nia i pogłębienia oświaty wśród 
mas ludowych. Ich ciemnota uia- 
iwiała eksploatację; ta ciemnota by 
ła również na rękę carskim i cesar- 
skim rzadom zaborczym. Szczegół: 
nie niezaszczytną kartę w historii 
zwalczania oświaty ludowej zapisa- 
ły sobie ziemiańskie „żubry” gali- 
cyjskie — choć ich klasowi współ. 
bracia z innych zaborów nie byli o 
wiele lepsi. 


Mimo niesprzyjających wāruūn- 
ków zeborczego ucisku, najbardziej 
postępówi i patriotyczni przedsta- 
wiciele społeczeństwa polskiego 
nie pomijali przecież żadnej okazji, 
by podejmować i wzmagać, w mia- 
rę posiadanych środków, inicjatywę 
wokół sprawy oświaty narodowej. 
Nie można pominąć w tym zarysie 
owocnej działalności Liceum Krze. 
mienieckiego i Uniwersytetu Wileń- 
skiego, którego znakomici profeso- 
rowie, jak bracta Śniadeccy, Lele- 
wel i inni, kształcili liczne zastępy 
przodującej później w życiu pol- 
skim młodzieży, Wielkie zasługi na 
polu oświaty położył Stanisław Sta- 
szic, m. in. jako jeden z założycieli 
i długoletni prezes warszawskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, kłó: 
re stało się zaczątkiem Polskiej 
Akademii Umiejstności. W latach 
późniejszych poważną rolę wycho- 
wawczo-oświałową «pełniły War- 
szawska Szkoła Główna,  Instylut 
Puławski oraz uniwersytety gali. 
cyjskie, j 

Na przełomie w. w. XIX i XR — 
pod wpiywem rosnącego liczebnie 
i krzepnaącego ideologicznie ruchu 
robotniczego, jak również chłóp- 
skiego — zaznaczają się wzmożone 
wysiłki w dziedzinie szerzenia ©- 


łym świecie. 


W ROUEN 10 tys, osób uchwaliło 
tezolucję protestacyjną. 
REPUBLIKAŃSKI ZWIĄZEK OFI- 
CERÓW REZERWY stwierdza, że de- 
cyzja rządowa jest sprzeczna z Inte- 
resami i stanowi niedopusz= 
czalny zamach na wolność przekonań. 
ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZY 
CIELI CGT piętnuje decyzję rzado- 
wą, stwierdzając, że stanowi ona, 
dopuszczalny. atak na wolność nauk 
RUCH INTELEKTUALISTÓW FRAN 


CUSKICH potępia decyzję rządu, pod 
kreślając, że godzi ona w niepodle- 


głość narodową i pokój. > 

RADA MIEJSKA W  VENISIEUX 
(Rhon) uchwaliła jednomyślnie rezo- 
lucję profestacyjną. 

600 ROBOTNIKÓW, techników i in 
żynierów komisariatu energii atomo- 
wej odbyło strajk protestacyjny, wy. 
syłając delegację do premiera. 

PROF. HADAMARD stwierdził, że 
decyzja rządowa stanowi zamach na 
naukę francuską i Francję, 


Postępowe tradycje oświaty w Polsce 


światy powszechaej. Wspomnieć tu 
należy o „Towarzystwie Uniwersy- 
tetów Ludowych w zaborze au- 
striackim, które jednoczyło wielu 
postępowych oświatowców, pisarzy 
i dziąłaczy 6połecznych — oraz o 
powstałym w okresie pierwszej re- 
wolucji rosyjskiej „Towarzystwie 
Kultury Polskiej” w b. Kongresów- 
ce, grupującym żywioły postępowe 
tego zaboru. . 

Oczywiście, wszystkie te poczy= 
nania nie miały charakteru rewolu- 
cyjnego, ograniczone były warnn- 
kami swych czasów, warunkami 
istniejącego w tych czasąch układu 
sił politycznych i gospodarczo -pra- 
dukcyjnych. Gospodarujące wów- 
czas w Polsce warstwy burżuazyjno- 
obszarnicze kładły piętno na wszyst 
ko, co się działo w kraju, zwalczały 
przy pomocy zaborców wolnościowe 
dążenia mas pracujących, a nawet 
te jednostki spośród własnych sze- 
regów, które ośmiełały się mieć po- 
glądy demokratyczne i radykalne, 


Restytucja państwowości polskiej 
w 1918 r. nie przyniosła zasadni- 
czych zmian w tym układzie stosun 
ków  gospodarczo-społecznych. O- 
świata — w rękach polskich już, 
burżuązyjnych ministrów—nie prze 
stała być jednym z narzędzi pano- 
wania klas posiadających, 


Zresztą w dwudziestoleciu mię- 
dzywojennym na wydatki oświato- 
we chronicznie brakowało pieniędzy 
w budżetach państwowych, choć 
wystarczało zawsze na wydatki ad- 
miaistracyjno-policyjne {f na sute 
dywidendy dla kapitalistów rodzi- 
mych i zagranicznych. Szkolnictwo 
powszechne kułało ilościowo i jako 
fciowo: dostęp do szkół średniego 
i wyższego typu był dla młodzieży 
niezamożnej, tj. robotniczej i chłop- 
skiej przede wszystkim, niemal cał. 


W COLLEGE DE FRANCE utwo* 
rzony został komitet, który działać 
będzie na rzecz przywrócenia Joliot- 
Curie zajmowanego dotąd stanowiska 
wysokiego komisarza do spraw ener- 


gii atomowej. 

Personel College de France posta- 
nowił prokłamować strajk protesta- 
cyjny przeciw haniebnej decyzji rzą 
du francuskiego, 

PROFESOROWIE, STUDENCI I 
PRACOWNICY INSTYTUTU RADO 
WEGO, Instytutu Biologicznego, la“ 
horatorium chemii i fizyki, Instytutu 
im. Henri Poincare odbyli strajk 
protestacyjny i utworzyli komitet 
obrony Joliot-Curie, 

Protesty przeciwko odwołania prof. 
Joliot-Curie z zajmowanego stanowi 
ska napływają nienstannie. 


Nowa masakra chłopów włoskich 


Bojówki faszystowskie 


RZYM (PAP) — We wtorek pro- 
klamowany został w okręgu Abruz- 
zo 24-godzinny strajk generalny w 
związku z nową masakrą, dokona- 
ną przez policję 1 faszystów wlo- 
skich w Celano. 

W wyniku brutalnej napaści poli- 
cji i bojówek faszystowskich na 
bezrobotnych chłopów, dwie osoby 
zostały zabite, a dwanaście odniosło 
ciężkie rany. 

Przebieg krwawych zajść był na- 
stępujący: i 

W niedzielę w Celano odbyło się 


kowicie zamknięty; w wyższych u- 
czelniach  korporanci-paniczykowie 
aranżowali ohydne burdy rasistow- 
skie, pod bardzo poblażliwym okiem 
władz akademickich i państwo- 
wych; odsetek analiabetyzmu utrzy 
mywał się stałe na wysokim pozio- 
mie, zaś tzw. analfabetyzm powrot- 
ny przybierał zastraszające rozmia- 
ry. 

T optero rewolucyjny przełom u- 
strojowy i socjalny w Polsce po- 
wojennej umożliwił skierowanie 
dzieła oświaty narodowej na wła- 
ściwe tory, oczyszczanie jej z pozo- 
stałości wstecznictwa światopoglą- 
dowego. oparcie jej na zasadach po- 
stępu, demokracji i nowoczesnej 
wiedzy materialistycznej, Ta gigan- 
tyczna akcja, podjęta już w r. 1945, 
toczy się w przyspieszonym tempie 
iw coraz większym zakresie. 

Plon działalności władz oświato- 
wych Polski Ludowej jest po pię- 


ciu latach bardze doniosły i obfity. 


Reforma szkoły podstawowej i ére- 
dniej, olbrzymi rozwój i specjaliza- 
cja szkolnictwa zawodowego róż- 
nych poziomów, stałe powiększanie 
liczby szkół akademickich (z 28 w 
roku 1938-39 do 43 w roku 1948-49), 
reforma programów nauczania oraz 
podręczników szkolnych w kierun- 
ku oparcia ich na naukowych pode 
stawach marksizmu „ ieninizmu i 
związania z potrzebami kraju budu- 
jącego socjalizm — wreszcie zdecy- 
dówana walka z analfabetyzmem, 
który niezadługo będzie zlikwido- 
wany zupełnie — oto lista zasług i 
dokonań władz oświatowych Polski 
Ludowej, nawiązujących w swej tru 
dnej i żmudnej pracy dò najlep- 
szych i najbardziej postępowych 
tradycji polskiej myśli pedagogicz- 
nej. 

Jedną z majgłówniejszych prze- 
misan oświatowych w Polsce Ludo= 


atakują hezrakotnych 


posiedzenie kornisji, która w myśl 
umowy podpisanej przez obszarni- 
ka księcia Torloni, miała sporzą= 
dzić listę przyjętych do pracy beze 
robotnych chłopów. 

Jednakże książe Torloni wbrew 
własnemu  podpisowi,  złożonemu 
pod umową, zmobilizował bojówkę 
faszystowską, która otworzyła ogień 
do zebranych przed budynkiem ro- 
botników, Kule faszystowskie ugo- 
dziły śmiertelnie 35-letniego Anto- 
nio Berardi Curti (komunista) i 45- 
letniego Antonio Paris, (socjalista), 


wej jest daleko już dziś sięgająca 
zmiana w składzie socjalnym ucz- 
niów i akademików. Jak wspomnie- 
liśmy, w okresie międzywojennym 
oświata miała charakter elitarny, 
gdyż synowie ludu — dzieci robot- 
ników i małorolnych chłopów, zgod 
nie z ogólno-politycznymi tenden- 
cjami klas rządzących — trzymane 
były poza progiem szkół średniego 
i wyższego typu, Dziś — ta sytua- 
cja uległa radykalnej zmianie, o 
czym najlepiej świadczą następują- 
ce cyfry: v 

Podczas, gdy w roku 1938-39 w 
szkołach Średnich ogólnokształcą+ 
cych uczniów pochodzenia robotni- 
czego było 4,1 proc., a pochodzenia 
chłopskiego — 9,6 proc. — analo- 
giczne cyfry dla r. 1948.49 wynosiły 
13,3 proe. i 28,9 proc. Podczas, gdy 
w roku 1938-39 w szkołach wyż 
szych młodzież robotnicza stanowi- 
ła 9,9 proc. a młodzież chłopska — 
11,7 proc, odpowiednie cyfry dla 
roku 1940-50 wynoszą 31 proc. i 26 
proc. 

Te cyfry lepiej, niż wszystko in- 
ne charakteryzują sens i kierunek 
przemian w szkolnictwie polskim, 
dokonanych w ciągu jednego pię- 
ciołecia. 

Wraz ze wzrostem materialnej i 
moralnej potęgi Polski Ludowej, 
która podjęła i rozwija postępowe 
tradycje polskiej oświaty, wraz z u- 
macnianiem fundamentów jej socja. 
listycznego budownictwa — dzieło 
oświaty narodowej, która stała się 
oświatą prawdziwie ludową i maso- 
wą, wznosić się będzie coraz wyżej i 
rozrastać coraz piękniej, zapewniając 
ogólny i powszechny rozkwit wszyst 
kich twórczych, żywotnych i dyna- 
micznych sił naszego narodu, Czyn. 
niki państwowe, przodułjąca i decy- 
dująca w życiu kraju siła — PZPR 
oraz wszystkie postępowe ł demo- 
kratyczne organizacje społeczne — 
współpracując zgodnie, mają na tym 
polu wiele jeszcze do zdziałania, 
Bieżący „Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy” cele te i zadania należycie 
uwypukli i sprecyzuje. 


Bolesław Dudziński 
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Komitetu 


Egzamin pracy bz 


 Pouczający przebieg konferencji wyborczej w Rudzie Pabianickiej 


Pracę Komitetu Dzielnicowego 
eceniać należy pod kątem widze 
nia pomocy, udzielanej podstawo 
wym organizacjom partyjnym 
przy realizowaniu zadań stawia” 

i nych kissie robotniczej przez Par- 
tię i Rząd Ludowy. 


Jak Komitet Dzielnicowy wycho- 
wywał kadry, w jakim zakresie po- 
uczał, pomagał, opiekował się i kon- 
trolował pracę dołowych ogniw par- 
tyjnych, na ile ułatwiał pokonywanie 
trudności — te zagadnienia trzeba 

wszystkim wyjaśnić, jeśli 
chcemy sobie odpowiedzieć, czy Ko- 
mitet Dzielnicowy wypełniał w dosta 
tecznej mierze obowiązki kierownika 
| politycznego swego terenu. 
PoPrzebieg dzielnicowej konferencji 
wyborczej Rudy „Pabianickiej rzuca 
| jaskrawy snop światła na działal- 
ność Komitetu Dzielnicowego w o- 
kresie sprawozdawczym. I trzeba 
H stwierdzić, że przedstawia te prace 
nie z najlepszej strony. 


||| w — — 


i 


| 
|. Z czego wynika 
| ocena pracy K.D.? 


Można by przypuszczać, że właści- 
we naświetlenie pracy Komitetu 
| l Dzielnicowego i wszystkich jej brw 
| ków dało sprawozdanie sekretarza 

Dzielnicy oraz występujących w toku 

-dyskusji towarzyszy. Niestety bynaj 
„mniej nie ze zdrow ej i rzeczowej kry 
tyki oraz samokrytki wynikają wnio 

ski, co do stylu pracy Komitetu Dziel 
 nicowego uy Pabianiekiej, wręcz 
| odwrotnie, ocena poczynań Komitetu 

_ Dzielnicowego wypływa właśnie z 
| braku krytyki i samokrytyki, z nie- 
poruszania przez towarzyszy — 
"aktywu partyjnego terenu — najważ 
{niejszych zagadnień gospodarczych i 
politycznych, którymi żyje obecnie 
pią Partia, klasa robotnicza i cały 


i "Ogólnikowe deklaracje polityczne. 


nie powiązane z konkretna pracą co 
dzienną, rozgrywki osobiste, brak 

doszukiwania się źródeł niedostatków 
'w pracy organizacji dołowych i Ko- 
mitetu Dzielnicowego — oto, co cha- 
f faktoryzowato w początkowej fazie 
yskusję na konferencji wyborczej. 

"Trzeba było wyjaśniającej inter- 
h Bncji prezydium, ażeby * niektórzy 
| arzysze uczynili, "dość słabe zre- 
Jasta, próby analizy źródeł usterek 
edcistiąć pracy Komitetu Dziel |. 


wiez, były I sekre- 
Bare Dzi y, odnosił się z dużą 
Biechoż do tych, którzy próbowali 
i ować nrszycżyny. niedociągnięć 
| a Dzielnicy”. 

„Pracy Komitetu Dzielnicowego 
Mnie wolno było krytykować”, „Kor 
Pmitet Dzielnicowy nie wychowywał 
r ganizacji, „partyjnych, a komende- 

wal nimi“, „Nie 
l kadr partyjnych, nie było podziału 
pacy* — mówią towarzysze Karaś, 
'odzieki i Kowalski. 


| 


rozdaniu, że 
frednioprzędna nie wykonały Planu 


$-letniego. 


Niedociągnięcia 
w pracy. Komitetu 
Dzielnicowego 


Dzielnicowego nie interesowała 


Znaczna ilość błędów w tkaninach 
bawełnianych powstaje na skutek 
wadliwego przykręcania w przędzal- 
l, we wszystkich fazach produkcji, 

Każde niewłaściwe  przykręcenie 
powoduje zgrubienie, które w goto- 

j tkaninie jest widoczne i uważa- 
n bywa za błąd. 

Zlikwidować te zgrubienia, Sspo- 
wodować, aby prządki chciały pra- 
pidłowo przykręcać, to znaczy pod- 
é jakość naszych wyrobów ba- 
Femianych co najmniej o kilka. pro 
© int, co przybiosłoby wiele mi- 
Mów złotych osżezędności, no i — 
E: ooo nie jest bez znaczenia, pięk 
lą bez usterek tkaninę na rynku. 

Walka o poprawę na tym odcinku, 
[ikk dotąd. była prowadzona bardzo 
(haotycznie i niekonsekwentnie. 

_ Mówiło się o jakości przędzy, Urzą 
o się najrozmaitsze odprawy i 
ady, lecz przykręcenia jak były 
tak złymi pozostały. Wszyscy 
ieli, że jest źle, że trzebą tu 
| zdziałać, lecz nikt nie wiedział, , 
jk się do tego. zabrać. 

Wydaje się jednak, że obecnie zna 
leimo reje wyjście z tego śle- 


Vive puute i jedyne, 

Bo coray wyników współzawodni 
Mo oå ©, wprowadza się, jako 
lujący, obok wykona- 


ok de 
*'0 ocenę jakości przy” 


mą 0 
em 


pyslowywasia | towarzysze 


zagadnieniami produkcyjnymi* — 
oświadcza tow. Promiński. — „Pod 
stawowe organizacje partyjne nie 
mobilizowały masy robotniczej do wy 
konania zadań produkcyjnych”, 
Prawda, że uchwały III Plenum 
KC Partii wstrząsnęły rzeszą partyj 
ną Dzielnicy. Organizacje podstawo” 
we stanęły frontem do zagadnień 
produkcyjnych i obecnie plany są wy 
komywane, a nawet przekraczane. Za 
ostrzyła się czujnosc rewolucyjna, 
Ale podstawowe organizacje partyi- 
ne nie umiały połączyć walki o plan 
z rozwinięciem masowej, uświadamia 
jacej politycznej pracy wśród swych 
członków oraz masy  bezpartyjnych 


robotników i robotnic. Organizacje 
partyjne nie umiały. tego dokonać, 
gdyż mało się nimi interesował 


sztab kierowniczy — Komitet Dziel- 
nicowy, który w bardzo niedostatecz 
nym stopniu wychowywał, pouczał, 
instruował egzekutywy organizacji 
partyjnych. 

A przecież najbardziej istotnym 
i zasadniczym zadaniem Egzekutywy 
Komitetu Dzielnicowego jest jak 
najściśsłejsze powiązanie z terenem, 
aby w ten sposób zyskiwać jasny 
obraz całokształtu pracy każdej pod 
stawowej i oddziałowej organizacji 
na dzielnicy. Komitet Dzielnicowy 
powinien stale studiować protokóły 
zebrań, wyciągać na ich podstawie 
uogólniające wnioski, wyławiać prot 
blematykę, którą' należy pee 
tować na egzekutywie omitetu i 
przyjęte uchwały przenieść do orga 
nizacji partyjnych i w dalszym eta- 
pie kontrolować ich wykonanie. 

W ten sposób tworzy Komitet Dziel 
nicowy atmosferę kolektywnej pracy 
przy zachowaniu indywidualnej odpo 
wiedzialności. W ten sposób Ww sa- 
mym toku pracy rośie i wychowuje 
się nktyw partyjny, powiększają się 
kadry partyjne. A tego wszystkiego 
nie miożna osiągnąć, jeśli się jest 0- 
derwanym od terenu, jeśli się rządzi 
zza biurka — jak to praktykował 
Komitet Dzielnicowy Rudy Pabianic 
kiej. 

Na konferencji obserwowało się 
wystąpienia wielu dobrych towarzy” 
sży. Specjalnie kobiety wykazywały 
dużo dobrej woli i troski o dobre 
postawienie pracy partyjnej. Wyczu 
wało się w nich tę iskrę, którą zna 
mionuje aktywistę partyjnego. Ale 
tymi łudźmi trzeba się zaopiekować, 
trzeba nimi pokierować, trzeba ich, 
pouczyć, razem z nimi , pracować 
plan pracy i bezustarmić śledzić Ta 
jego wykonaniem. Takie jest zada” 
nie Egzekutywy Komitetu Dzielnieo- 
wego i właśnie tego nie zrozumieli 
z Rudy Pabianickiej. 

Zupełnie naturalnym wynikiem 
takiego stylu pracy Egzekutywy Ko- 


Na tle tych wypowiedzi stają siej mitetu Dzielnicowego był brak kon-: 
zrozumiałe fakty przytoczone w spra | troli pracy egzekutyw i niedostatecz 
kalnia i kra sd na troska o rozwój poziomu politycz 


l nego i organizacyjnego aktywu. 


Więcej troski 
o szkolenie 


Konferencja wyborcza dała wła- 
śnie obraz poziomu politycznego 


„Sekcja Ekonomiczna Komitetu | aktywu dzielnicowego, Bo cóż, Komi 
się| tet Dzielnicowy, a przede wszystkim pamięcią całą akcję 


Każda prządka co pewien ep) 


przykręci sobie dwadzieścia nitek i 


nitki te będą nawinięte na czarną | 


deseczkę, na której zgrubienie za- 
stanie uwidocznione. 

Przykręciła żle, ze zbyt widocz- 
nym zgrubieniem, to niech nie liczy 
na możliwość uzyskania nagrody za 
współzawodnictwo, zaś instruktorka 
zaopiekuje sie nią, aby ją nauczyć 
porządnie pracować, Przeprowadzo- 
na po jakimś czasie ponowna próba 
wykaże, cży praca instruktorki dała 
późądane rezultaty. 

Byłoby niesprawiedliwością utrzy- 
mywać, ż wszystkie prządki żie 
przycrecają, ale ponieważ dotych= 
czas nie prowadzono na tym adein- 
ku kontroli, to czasem nawet i su- 
mienne prządki popełniają niedbal- 
stwo. 

A ternz taka tabliczka z przykre” 
ceniami będzie wisiała przy maszy- 
mie, dajac ocene pracy prządki. 
Wprawdzie, fego rodzaju dorywczą 
kontrola. nie od razu usunie wszyst- 
kie błędy, ale musimy pami iętać, że 
ktoś, kto przemoże się i przykręci 
poiządnie dwadzieścia nitek, rez, 
drugi 1 trzeci, później przyzwyczai 
się i zacznie przykręcać dobrze. 

A więc cieszcie się, tkacze! Je- 
szcza kilka czy kilkanaście dni, i 
zaczniecie otrzymywać wątek oraż 
osnowy, w których ilość spowodo- 
wanych złym przykręceniem pęków 
wydatnie zmaleje. 

Nasze prządki i te, co to zęby na 
tej robocie zjadły i dopiero po- 
czątkujące, udowodnią, że potrafią 
pracować dobrze, 


| kraju dia 


tow. Majchrowicz nie docenił, jak 
zreszta i wiele innych zagadnień — 
szkolenia ideologicznego. 

Na całej Dzielnicy zapisano na kur 
sy szkolenia partyjnego 220 słucha 
czy, a skończyło kursy 146. Przy* 
tem dobór kandydatów był przypad 
kowy; mechaniczny, bez wnikania w 
potrzeby i zadania Dzielnicy. 

To same zjawisko mamy, jeśli 
chodzi o agitatorów. Wyznaczono ich 
138. Ale wiełu spośród nich nie po- 
wiadomiono nawet o tym, jak za- 
szczytny obowiązek został im przez 
Partię powierzony. A w ogóle nie 
pouczano agitatorów, na czym pole- 
ga ich doniosła funkcja. 

„Prawdą jest to, o czym mówi w 
sprawozdaniu tow. Kazur — obecny 
pierwszy sekretarz Dzielnicy — że 
wydział kobiecy pracował słabo, że 
wlókł się w ogonie żywej. inicjatywy 
i sprężystości organizacji Ligi Ko- 
biet — mówi tow. Jasiakowa — kie 
rowniezka Wydziału Kobiecego w tej 
Dzielnicy, — ale sekretarz Dzielni- 
cy nie interesował się moją pracą, 
nie pomagał mi, nie robił odpraw 
z pracownikami Dzielnicy, nie żądał 
sprawozdania. 


Hamowanie krytyki 
i samokrytyki 


„Dobrzy, oddani towarzysze, akty" 
wiści partyjni pracowali, na ile im 
inicjatywy i sił starczyło. Ale Komi 
tet Dzielnicowy nie miał jednolite- 
go planu pracy, nie stanowił Costa- 
tecznie zwartego i mocnego ośrodka 


Mi | li | | © | tr d' YV d l Q dada 


dyspozycyjnego, nie kierował cało- 
kształtem pracy powierzonych mu 
organizacji partyjnych. 

Lenin i Stalin uczą nas, że kryty 
ka i samokrytyka stanowi wewnętrz 
ñe prawo rozwoju naszej Partii 
Oręż krytyki i samokrytyki pozwałą 
Pavtii zdobywać coraz- pewniejsze, 
dominujące pozycje przodującego od 
działu klasy robotniczej. Najistotniej 
szym źródłem słabej pracy Komitetu 
Dzielnicowego Ruda Pabianicka było 
właśnie hamowanie krytyki i samo* 
krytyki. 


Przełomowy moment 
w życiu Dzielnicy 


Konierencja wyborcza w Rudzie 
Pabianickiej była wielee pouczająca. 
Wskaązywała ona, jak nie powinien 
pracować Komitet Dzielnicowy — to 
nadzwyczaj ważne ogniwo w struk” 
turze organizacyjnej naszej Partii. 

Konferencja wyborcza musi stać 
się przełomowym  momeńtem w ży* 
ciu Dzielnicy. 


Nawowybrany Komitet Dzielnico- 


wy i pier wszy sekretarz, tow. Ka- 
zur, powinien głęboko przestudio” 
wać doświadczenia dotychczasowej 


pracy, odrzucić to, co było zła, oprzeć 
się na dodatnich momentach i uchwy 
ciwszy najważniejsze ogniwo — wy- 
chowanie kadr partyjnych — posta- 
wić robotniczą Dzielnicę Rudy Pabia 
bianickiej na poziomie przodujących 
dzielnic łódzkiej organizacji partyj” 
rai - EN 
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Naoczny 


„Chrześcijańsko-demokratyczna* 
ani chrześcijańską, ani demokratyczną nie jest, liczy „oficjalnie“ trzy od 
lamy frukcyjne, prawicę, centrum i lewicę — nie mówiąc już o wielu gru- 
pach i klikach „pośrednich“, 


Jeden z 
tygodniku włoskim artykuł na temat.. 


wśród prowodyrów chadecji i otoczenia de Gasperi'ego. 


świadek 


partia de Gasperi'ego, która w istocie 


„lewicowych“ posłów chadeckich — Viola zamieścił w pewnym 


demoralizacji i korupcji, panującej 
Viola stwierdza, 


że na wielu wybitnych działaczach tej frakcji ciążą zarzuty protekcjonizmiu, 
udzielania za łapówki zezwoleń importowych oraz zwykłych malwersacji 


Poseł Viola zażądał w 


finansowych, 


końcu, by dla zbadania tych ciężkich 


zarzutów powołać specjalną komisję śledczą, lecz jak należało się spodzie- 


wać — parlamentarna frakcja „chrześcijańskiej-demokracji* 


odrzuciła to 


uzasadnione żądanie, obawiając się publicznego skandalu, a raczej — 


szeregu skandałów, 


Nie będziemy dociekać czy posłem de Violę — przy pisaniu cytówa= 
nego tu artykułu — powodowała czysta miłość prawdy, czy też po prostu 


względy... konkurencyjte, 
za przedstawienie „morałności* 


wym świetle, 


Zresztą, panowie ci nie stanowią 
dzisiejszej Kuropy Zachodniej. 


Obiektywnie biorąc, należy mu się uznanie 
zwolenników de Gasperi'ego we właści- 


wyjątku w ramach szerszego obrazu 


Wszędzie, gdzie u steru władzy stoją 


zmarshallizowane rządy reakcyjne, w zastraszający sposób soa się aferv 


korupcyjne, protekcjonizm, 
tych ciemnych spraw i sprawek sę z 


nepotyzm, łapowniciwo itp. « 


„bohaterami* 
reguły ministrowie, zada i fnna 


wysoko postawione osobistości urzędowe. 
Rozkład moraluy wśród rządzących — pod sztandarem dolara — klik, 
to nie tylko ich cecha charaktery: styczna, lecz również — powiedzieć moż- 


na — racja bytu. Bo przecież bez 


brudnych rąk i wytartego czoła nie 


podobna pelnić funkcji agentów imperializmu, gotowych do najpodlej- 
szych usług za garść dolarów i wygodne miejsce przy rządowym żłobie. 


B. D 


© z 
odarki narodowej 
MOODY O YA 


Wspaniały bilans Czynu 1-Majowego klasy robotniczej Łodzi 


Na centralnej akademii I-Majowej 
w hali Wimy, I sekretarz KŁ PZPR 


tow. Paweł Wojas oznajmił zebra 
| nym, że robotnicza Łódź wypełniła 


nie tylko całkowicie, lecz nawet z 
nadwyżką swe zobowiązania 1-Majo- 
we. Czyn 1-Mujowy robotników łódz 
kich przyniósł Państwu ponadplano- 
wang produkcję wartości z góra 
2.136.000,000 zł, a przez przyśpie” 
szenie obiegu środków obrotowych 
zwolnił dla gospodarki’ narodowej 
ponad 3.199.000. 000 zł 

Cyfry te i objęty przez nie twór- 
łzy wysiiek Aódżkien  włókniarzy, © 
dzieżowców, metalowców, Świadczą 
najdowodniej, że coraz bardziej wzra 
sta wśród robotników świadomość, iż 
wielkie święta narodowe i robotnicze 
należy uczcić wzrostem produkcji, 
większymi osiągnięciami dla dobra 
dobra międzynarodowej 
sprawy pokoju. 

Meldunek o wypełnieniu 1-Majo" 
wych zobowiązań, o, przysporzeniu 
Państwu dodkikowyśii wartości na- 
pełnił słuszną dumą serca robotni- 
ków Łodzi. 


NOWE FORMY 
WSPÓŁZAWODNICTWA 


Gdy „spojrzymy wstecz, obejmując 
poprzedzającą 


Nowe formy współzawodnictwa w przędzalni 
„Będziemy dobrze przykręcali” 


A więc należy: „przykręcać tak, 
aby dego przykręcania nie było wi- 


i Em-em. 


PI a m tg 
ciągłości 


„Fabryka nie wykonała planu. 

Nie pomogły ofiarne wysilki załogi 

i personelu technicznego. Brak pew 

nych części zamiennych — uniamoż 

iwit pełne wykorzystanie parku ma 

szy nowego, co spowodowało załama 
nie sie pianów', 

Tak bywa często i winę zrzuca się 
wówczas na rzekomo wadliwą pracę 
Wydzi; alu Zaopatrzenia. Nie bierze 

się jednax pod uwagę, że żyjemy w 
okresie gospodarki planowej, wiec 
również i Wydział Zaopatrzenia, ma 
swe ściśle ujęte plany. Opracowtje 
się je właśnie na podstawie planów 
odcinkowych, dostarczonych przez 
poszczególne oddziały produkcyjne. 

W PZPB Nr 6 bywają wypadki, że 
kierownicy działów żądają części 
zamiennych i artykułów, których w 
ogóle nie zamawiali, ani nie przewia 
dywali w swoich planach, i jakie w 
konsekwencji nie zostały zamie- 
szrzone W pianie Wydziału Zaopa- 
1 „ania. 

Wydaie się rzecza konieczną, aby 


dzień 1 Maja, ów potężny zryw mas 
pracujących, wówczas stwierdzimy, 
że prócz dawnych, znanych już rodza 
jów współzawodnictwa stworzył on 
nowe, dotychczas niestosowane for- 
my. Prócz zobowiązań, zmierzających 
do podniesienia ilości i jakości pro” 
dukcji, wprowadzenia nowych urzą- 
dzeń socjalnych, załogi naszych fa- 
bryk zainicjowały współzawodnictwo 
o przyśpieszenie obiegu środków o- 
brotowych oraz o kulturę miejsca 
pracy. Zarówno ta pierwsza inicjaty 
wa, która wyszła od robotników 
RZPB. im. Stalina, jak i druga, ża” 
początkowana w. PZPB Nr 4, zostały 
szybko wprowadzone i przez inne z8 
kłady pracy, rozwijając i pogłębia” 
jac szłachetną rywalizację między 
poszczególnymi załogami fabryczny. 
mi. W krótkim okresie, poprzedzają 
cym dzień 1 Maja, robotnicy i pra- 
cownicy administracyjni przystąpili 
do zaciętej walki c wypełnienie pod 
jętych zobowiązań, o uzyskanie przo 
dującego miejsca we współzawod- 
nictwie 1-Majowym. Punktem szczy” 
towym tego wysiłku były odbywane 
w ciągu trzech dni honorowe Warty 
Pokojuw których wzięło udział ogó 
łem ponad 65 tysięcy osób. 


WSPANIAŁE OSIĄGNIĘCIA 
ROBOTNICZEJ ŁODZI 


Trzeba stwierdzić, że osiągnięcia 
poszczególnych zakładów pracy są 
naprawdę imponujące, 3.300.000 mtr. 
tkanin dali ponad plan łódzcy włók- 
niarze. Na setki tysięcy kilogramów 

| liczyć można iłość przędzy, wyprodu 
a nie przewi- 


kowanej w kwietniu, 


rek ofm ig 


produkcji 


| zerw ano z dorywczym, niedbałym 
sposobem sporządzania planów. Do- 
bry plan — to nie tylko ułatwienie 
pracy. Wydziałowi Zaopatrzenia, ale 
to przede wszystkim pewność w uzy 
skani potrzebnych materiałów, a 
co zą tym idzie, nieprzerwany bieg 
produkcji. Í 

Jeśli chodzi bezpośrednio o nasze 
fabryczne sprawy, to dotkliwie daje 
się nam we znaki brak odpowied- 
nich magazynów. — Obecnie maga- 
zyny są przeładowane i wiele czasu 
trzeba zmarnować, nim się odszuka 
tam potrzebną część czy artykuł po- 
moceniczy. 

Nie jest również rzeczą obojętną, 
kto korzysta z transportu samocho- 
dowego. Niestety, bywa tak, że auto, 
przeznaczone do ob* 1żenia zapa- 
trzenia, nie zawsze pozostaje do dy- 
spozycji Wydziału Zaopatrzenia, pū- 
mieważ nieraz bywa używane przez 
osoby postronne, 

F. Donder 


PZPB Nr 6. 


dzianej w planie na rok bieżący. Wy 
konano kilkaset urządzeń socjalnych, 
oddające je do użytku robotnikom i 
ich dzieciom. Wymienimy tutaj tyi- 
ko łaźnię w PZPJG  Łódź-Północ, 
oraz przedszkole przy PZPIG Nr 1. 
Podniesiono w znacznym stopniu ja” 
kość produkcji, osiągając wysoki od 
setek tkanin pierwszego gatunku. 
Szczególnie wspomnieć należy o 
sukcesach w tej dziedzinie załóg 
PZPB im. Dzierżyńskiego, PZPB Nr 
8 i PZPB Nr 9. Robotnicy zakładów 
im. Dzierżyńskiego przekroczyli na 


wet o 8 proc. swe zobowiązania ja- 


kościowe, 

Czyn 1-Majowy w dziedzinie przy 
śpieszenia obiegu środków obroto 
wych pobudził administracje zakła- 
dów do upłynnienia zbędnych rema 
nentów, skrócenia cyklu inkasowego, 
usprawnienia cyklu produkcyjnego, 
zwalniając w ten sposób olbrzymie, 
zamrożone dotychczas kapitały i u- 
sprawniając organizację pracy w za 
kładzie, 

Czyn l-Majowy, obejmujacy współ 
zawodnictwo o proporczyk kobiet wło 
skich, rozbudził wśród robotników 
dbałość o kulturę miejsca pracy i 
przyczynił się do uporządkowania 
parku maszynowego. sal prodnkcyj 
nych i dziedzińców fabrycznych, Za“ 
równo PZPB im. 1 Maja, które zdo- 
były I miejsce w tym współzawod" 
nictwie, jak i 9 pozostałych zakła- 
dów, które otrzymały dyplomy uzna“ 
nia, postawiły na wysokim poziomie 
kulturę miejsca pracy. 


CZYN I-MAJOWY — TRWAŁYM 
GRUNTEM DLA  WSPÓŁZAWO- 
DNICTWA DŁUGOFALOWEGO 


Czyn 1-Majowy łódzkiej klasy ro 
botniczej, który był wspaniałym wy 
razem walki o pokój, o wzmocnienie 
solidarności międzynarodowej mas 
pracujących, o umocnienie światowe” 
go frontu obrońców pokoju nie prze 
minie bez trwałego echa. Doświad- 
czenie uzyskane w akcji 1-Majowej, 
nowe formy współzawodnictwa, któ- 
re przyniosły tak wspaniałe Tezulta 
ty, muszą i powinny być stosowana 
w-.dalszym cią gu. 

Nowe kadry robotników, którzy 
wysunęli się na czoło podczas wyko” 
nywania zobowiązań  l-Majowych, 
powinny zostać otoczone opieką c czyn 
ników kierowniczych i zasiłić już na 
stałe kadry najbardziej zdolnych i 
wartościowych pracowników fabrycz 
nych. 

Przyśpieszenie obiegu środków í- 
brotowych należy zastosować ws 
wszystkich zakładach pracy, przyczy 
niając się do stałego usprawniania i 
skracania cyklu produkcyjnego, do 
szybszego obrotu kapitałem. 

Doświadczenia akcji 1-Majowej po 
winny stać się trwałym gruntem roz 


ległej akcji zobowiązań  długofalo- 
wych. 
Opierając się na osiągnięciach, 


jakie przyniósł Czyn 1-Majowy, trze 
ba w dalszym ciągu, śpiesząc z po- 
mocą wysiłkowi robotnika, jego g0 
rącej woli przedterminowego wyko- 
nania planu produkcyjnego, czuwać 
nad jego codzienna produkcją, nad 
czystością purku maszynowego, nad 
dokładną kontrolą zobowiązań. 

Te zadania spoczywają obecnie za- 


równo na administracji zakładów, 
jak i na czynnikach partyjnych 4 
związkowych. 

H. Sam. 


Wnioski racjonalizatorskie 
pomijane są milczeniem 


W sierpniu i październiku 1949 r. 
złożyłem wniosek  racjonalizatorski 
w naszym Zjednoczeniu w Pruszko- 
wie, dążący do uzyskania znacznych 
oszczędności w zużyciu energetyki. 
Niestety, wniosek pozostał, jak do- 
tad, bez echa, Nie raczona mi odpo: 
wiedzieć. czy jest celowy. czy może 
potrzebne byłyby jakieś poprawki, 

Przy sposobności chciałbym zazna 
czyć, że zagadnienie oszczędności 
również nie jest właściwie pojmo- 


wane w naszych casładach „im. 
Strzelczyka*, Zakorzenił się tu bo- 
wiem zwyczaj, że w razie braku ja- 
kiegoś drobiazgu potrzebnego przy 
montażu, idzie się z kwitem do ma- 
gazynu i odbiera się nowe gwoździe 
lub śrubki, podczas gdy stosy gwoż- 
dzi poniewierają się wśród złomu, 
St. Łukowski 
korespondent 
% ZM im, „Strzelczyka”, 


Doniosłe ulepszenia 


W wielu zakładach pracy, a mie= 
dzy innymi i w firmie „Strzelczyk“ 
pracują skromni, mało znani, racjo- 
nalizatotzy o których niewiele się sły 
szy, a którzy swymi drobnymi, zda 
wało by się, ulepszeniami nieraz wy 
datnie usprawniają tok produkcji. 
Takim  racjonalizatorem jest ob, 
Kondraciuk, szlilierz na szlifierce 
zewnętrznej. Od dłuższego czasu 


|wytrwale dążył on do udoskonalenia 


produkcji niektórych maszyn włó- 
kienniczych. Pomysł polegał na 
zmianie planowania operacji pro- 
dukeyjnych. 

Zastosowanie metod produkcji, 
proponowanych przez ob. Kondra- 
ciuka, podniosło bardzo poważnie 
jakość naszych wyrobów. 

Z, Wierucki 
korespondent 
u Zakł, im, „Strzelczyka'% 


FZ 1 


szeregi harcerskie. 


* iego zbiórki w Alejach T. Koš- 
ciuszki 


harcerze, Szeregi głośno, macno 
STALIN! 


Niech żyją nasi harcerze! 


amd Dalej nieprzerwanie, obok 
"© |zetempowców, młodzieży szkol- 

nej suną liczne, prawdziwie bo-| POKÓJ! STALIN! 
Bad jowe szeregi harcerskie. Podążają hufce: Śródmieście, 
> Znów zrywa się burza okla- Staromiejskej, Zdrowie. Bałuty. 


skauduja; POKÓJ! 


sków, szczere, entuzjastyczne] Karolew, Widzew. Zarzew. 
okrzyki, kiedy maszerują pomy-| Widać dwie kolumny harcer- 
słewo i pięknie 
grupy  fiarcerskie hutca 74-| Sztandar Młodych i świat Mlo- 
brycznego, dych. f> 

Białe szeregi pielęgniarek.) Idą grupy w strojach ludo- 


granatowe kombinezony robot- | wych... 
ników z wielkimi kowalskimi| dawało się, że bez końca ma 
motami, elektrctechniey x po-lszerowały harcerskie kolumny, 
mysłowyni tablicami rozdziel- pąyyyne. radosne, szczęśliwe. 
CZYM... Maszerujący  Ni0SĄ| Jedną, olbrzymią, potężną 
znaczki przodującej organizacji| fają „jak wzburzona wiosną 
młodzieży” raaciecki *,. KOMSC: | rzeka, płynęły Pierwszego Maja 
mołu i Piomera. szeregi młodzieży w wielkim 
Idą wielką grupę przyszli lot-| pochodzie, manifestowały swą 
nicy. Harcerze hużca rudzkie-| yole pokoju, pokazały własną 
NEA RE. |... |20 mogą się poen'ubie piękną| site, zdolną skruszyć potęgę zła 
porannej linią, nad którą furkocze i mie-| grupą modela. Wysoko, po-|; wojny i utrwalić zwyciestwo 
pięknym, pogodnym|rad głowami unoszą harcerze | postepu, wolności, socjalizmu. 
swe skrzydlate modele. j 5 
idą harcerze hufca |przechodzi ýycë trybuną grupa 
cy cie. Tworzą najliczniejszą, lotnicza, na przodzie wiodące 
liczniejsze | grupę. Czuje się w tych szere-| wielki, wspanialy model szy- 
gach radość i młodzieńczą siłę. | bowea. — Niech zyje iotnictwo 
W . szaro-zielonych mundar-| Twardo, , rytmicznie uderzają | polskie — rozbrzmiewają oOkrzy 
kach z żywo uwydatniającą. się| PO bruku harcerskie kroki. kt. 
czerwienią chust pod szyją, kro 
czyły radosne, rozspiewane gru 
py dzieci robotniczej Łodzi. 
Drużynami, ogniwami, hufcami, 
w tysięcznych szeregach vodą- 
24i na miejsce zbiórki central- 
nej. skąd niemal nieskończo- 
ną, wspaniałą kolumną młodzie- 
żową pójdą w  pierwszomajo-| 
wym pochodzie ulicami czerwo- 
nej robotniczej Łodzi, manife- 
stując w dniu Święta mas 
pracujących całego Świata swą 
siłę i niezłómne dążenie do 
utrwalenia pokoju. 
O godzinie 9 z punktu centralis 


„Pierwszomajowe 
słońce dopiero zaczynało wyzła-| ni się w 
cać szczyty łódzkich kamienie| słońcu łas szturmówek, 


kiedy ulicami w chłodnym jesz-| Pierwsi 
cze po pierzchającej nocy cieniu| Cłojny. 
maszerowały coraz 


Wielkim wydarzeniem dla dzie: 
ci Wielunia i okolie było otwarcie 
Harcerskiego Ośrodka  Metodycz- 
| nego. j 

Ileż radości, zaciekawienia i za* 
pału+do pracy wykazały zastępy, 
|przybywające na pierwsze zajęcia. 
do Ośrodka. Szybko ożywił się 
„śpiący* dotychczas Ośrodek, a 
ślusarnia i stolarnia Ośrodka uzy- 
skały pięknie pomalowane okien- 
niee, które zmajstrowali pracowi- 
(el druhowie na nowiutkich war- 
|. | sztatach. 


rusza czoło pochodu] 


1-majowego — kolumna mło- Wyniki swojej pracy pokazały 
dzieżowa. drużyńy w dniu otwarcia Ośrod- 


| ka. Dorośli í dzieci z zaciekawie 
niem oglądali pięknie urządzone 
świetlice oraz czytelnie. Duże za- 


„Obok dziewcząt oraz chłop-! 
ców w, zetempowskich koszu- 
lach i jasnych czerwonych kra- 


Splecione dłonie karcerskich 
szeregów tworza równe linie, s z 
ne szeregi ich młodszych kole-| Z trybun. podehwycony przez | które w efektownym, przecho- |interesowanie budziły bogato wy- 
żanek i kolegów —  harcerzy.| tłumy zrywa się potężny, rado-| dzącym szyku posuwaja się|posazone działy: stolarski, ślusar- 
Czerwone trójkąty chust z da-|sny okrzyk: — „NIECH ŻY-|wśród burzy oklasków. Z dzie-| ski. modelarski oraz wystawa 
|cieeą radością i dumą, żywo po-| modeli latających. 
jwiewają małymi częrwonymi | Prawdziwą niespodzianką dla 
chorągiewkami harcerki orąz' zwiedzających Ośrodek, stały się 


z -— To idzie nowe, młode po-] 
watach, maszerują zwarte, licz-| kolenie Polski Ludowej! — 


leka rysują się mocną, trwałą JĄ NASI HARCERZE“! 


| 
| 
| W. Pabianicach w ubiegły pią-|spolami wszystkich ińnych miej- 
tek i sobotę, odbył się wielki Fe- scowych drużyn, 
sai Artystyczny drużyn harcer| Do Pabianic zjechały grupy 
skich z województwa łódzkiego. dziewcząt i chłopców w harcer- 
Na festiwal przybyły drużyny |Skich mundurkach lub pięknych, 
z Tomaszowa, Piotrkowa, Skier- | regionalnych strojach. 
niewie i z wielu miast i wsi, By-| Patrzacym aż mieniło Się w o- 
ły to najlepsze zespoły artystycz=|czach na widok tej barwnej, roz- 
ne, które już na terenie swych po, śpiewanej i radosnej gromady har 
wiatów cieszyły się uznaniem i|cerskiej, która w przeddzień Wie! 
S | uzyskały pierwszeństwo przed ze- skiego Święta mas pracujących — 


=ar | DEPESZA PoTN 
Gzuk earumienił się i szybka « |< do niego różne baby i staruša 


5 E IOZE 3 ki i im wróżył: komu wypa- 
adszedł. ponieważ uż miał y klej, cata ziemia, to tylko nieprze- | — Czuk — zapytał Hek — dla- da nz SB i koo 
szeni jeden nabój. byty las. czego czarodzieje są tylko w baj | szczęśliwe. 
EN I w ogóle, jeżeli nad Hekiem {kach i opowiadaniach? A co by] — dobrze wróżył? 

był to wspaniały spacer! Do|świeciło słońce, to był pewny, że|to było, gdyby byli naprawdę? | _ Nie wiem. Wiem tylko, że 
strumyka szł gęsiego wąziutką|i nad całym świater1 nie ma aht} — T zeby wiedźmy i diabły też | óźniej przyszła milicja zabrała 
dróżką. Nad nimi lśniło zimne błę | deszczu ani chmur. były — zapytał zuk; 5. a w jego mieszkaniu male- 
kitne niebo, wznosiły się ku nie-i Upłynęło dwa dni, nastąpi trzej — Ależ nie — odpowiedział SIE wiele oddanych rzeczy. 
bu strzeliste skały Błękitnych |ci, a stróż wciąż z lasu nie po-|z rozdrażnieniem Hek, W adim E pyt tolha pe“ 
Gór. niczym bajeczne zamki |i|wracał, i trwoga zapanowała w| — Diabłów nie potrzeba. Co z SZM odzfół a, ; ZR 
wieże. maleńkim, zasypanym śniegiem | nich za korzyść! Poprosilibyśmy dziej kete ty myślisz? jj > 


W mroźnej ciszy ostro skrze- domku. ; czarodzieja, żeby poleciał do tatu cię że. ziodźi 
czały ciekawe sroki. Wśród gę'| Szczególnie strasznie było wie-|sia i opowiędział mu, żeśmy już| — Oczywiście, że złodziej — 


zgodził się Czuk. — Ja tak właś- 
nie myślę, że wszyscy wróżbia- 
rze musza być złodziejami. No, 
powiedz, po co on ma pracować, 
kiedy i tak do każdej dziury mo 


stych cedrowych gałęzi zwinnie | czorami i w nocy. Mocno zamy=| dawno przyjechali, 
skakały rude żwawe wiewiórki, | kali sień, drzwi, i aby światło niej — A na czym by on poleciał? 
Pod drzewarai na miękkim bia- | wabiło zwierząt, szczelnie zawie-| — No, na czym.. Wymachiwa? 
tym śniegu widniały fantastycz- |szali matą okna, chociaż należało| by rękami albo jakoś inaczej. On | 
ne ślady nieznanych zwierząt i|postępować wręcz przeciwnie, poj już sam wie. 5 c 8 
złaków. nieważ zwierzę to nie człowiek,| — Teraz rękami machać niej że się przedostać. I nii wszyst 
W tajdze coś zajęczało, zahu- | boi się światła. mcżna, bo jest zimno —.powie- | ko czego mu trzeba. Spij lepiej, 
czało, trzasnęło. To widocznie, ła 


Nad kominem, od pieca, jak| dział Czuk, — Przecież ja mami Hek, ja i tak więcej nie będę z 
miąc gałęzie, zwaliła się ze|zwykle, huczał wiatr, a kiedy zaj dwie par" rękawiczek, 


a mimo | tobą rozmawiał, 
szczyt, drzewa góra zlodowa.a | mieć smagała ściany i okna ostry | to, gdy wlokłem polano, palce mi| — Dlaczego? 
łego śniegu. mi śnieżnymi bryłkami lodu, —| całkiem zmarzły. — Dlatego, że płeciesz różne 
Dawniej, gdy Hek mieszxał w| wszystkim : ę zdawało, że z zew| — Nie, powiedz, Czuk, a jed: | bujdy, a w nocy to ci się wszyst- 
Moskwię, wyobrażał sobie, że ca|nątrz ktoś się dobija i skrobie. | nak byłb by dobrze? ko przyśni i zaczniesz walić łok- 
ła ziemia, składa się z Moskwy,| Poszli spać na piec i tam mat-| — Nie wiem — zawahał się|ciami i nogami, Myślisz, że to d3 
to jest z ulic, domów, latarni| ka długo im opowiadała różne hi| Czuk. — Pamiętasz w podwórku, | brze, żeś mnie wczoraj pięścią w 
tramwajów i autobusów. storie i bajki. Wreszcie zdrzemnę | w suterenie mieszkał dawniej ja.| brzuch szturchnął? 
Obecnie zaś zdawało mu się,' ła się. ki kulawy. Sprzedawał to oba- (d.c.n.) 


Podczas zbiórki drużyny oma- 
wialiśmy, w jaki sposób wysta - 
pić w Tygodniu Oświaty. Padały 
takie pomysły, jak: urządzenie 
kiosku z książkami, wydanie ga- 
zetki poświęconej akcji Komite- 
tu Upowszechnienia Książki i 
wiele innych. Aż wreszcie jeden 
z druhów podał wspaniały pro - 
jekt: — „Niech nasza kolonia let 
nia, na którą już niezadługo wy- 
jedziemy, weźmie udział w akcji 
KUK, (Komitetu Upowszechnie- 
nia Książki), przez upowszechnie 
nie książki w tej wsi, w której 
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Otwarcie Harcerskiego Ośrodka 
Metodycznego w Wieluniu 


urządzone przez drużyny harcer- 
skie zawody modeli latających, 
wykonane przez członków drużyn, 
Modele pięknie szybowały w po” 
wietrzu w ciągu kilkunastu minut, 
ku wielkiej radości i dumie swych 
konstruktorów. 

Duże uznanie zdobył sobie rów- 
nież harcerski teatrzyk kukiełko- 
wy, wystawiając miłą historyjkę 
„Prawdziwi Bohaterzy”. 

Zajęcia w wieluńskim Ośrodku 
są pouczające i ciekawe. Uczymy 
slę a zarazem wychowujemy, rož- 
wijamy nasze zdolności i zami- 
łowania, ' 

W Ośrodku możemy nabywaĉ 
wszystkie sprawności. W ten spo- 
sób uczymy się pożytecznie pra- 
cować i na swoim, dziecięcym od- 
cinku wypemiać Plan Sześcio- 
letni. 

Janusz Kowalski 
Korespondent „Promyka“ 


FESTIWAL HARCERSKI W PABIANICACH 


1 Maja przybyła tu, do Pabianic, 
aby wspólnie zaprezentować do- 
robek harcerskich zespołów arty- 
stycznych, 

W ciągu dwóch dni kolejno wy 
stępowały zespoły w. dużej sali ki- 
na „Polonia™, 2.200 harcerek i har 
cerzy wzięło udział w występach! 

Piękne ludowe tańce, piosenki, 
pieśni bojowe klasy robotniczej, 
deklamacje zbiorowe, insceniza- 
cje — wszystko to składało się 
na jeden barwny. interesujący 
przegląd dziecięcych zespołów ar- 
tystycznych. 

Harcerze na swym festiwalu pa 
bianickim gościli przewodniczące 
go Związku Harcerstwa Polskie- 
go, Jerzego Berka, przedstawicieli 
ministerstwa Kultury i Sztuki, 
Związków Zawodowych, przedsta 
wicieli ficznych organizacji i spo- 
łeczeństwa. Dla najlepszych ze- 
społów artystycznych przygotowa 
no liczne i piękne nagrody, 

Od przewodniczacego Central- 
nej Rady Związków Zawodowych 
gen. Aleksandra Zawadzkiego o- 
raz ministra Skrzeszewskiego har 

cerze otrzymali niękne nagrody 
książkowe i sprzęt sportowy. 

Festiwal Artystyczny w Pabiani 
cach był piękną harcerską impre 
zą, która wykazała nieprzeciętne 
i obfitujace w wyniki prace har- 
cerstwa przy upowszechnianiu 
kultury i sztuki wśród dzieci po- 

przez zsjjęcia świetlicowe oraz 
wychowanie kulturalno-artysty- 
czne w drużynach, 


Uczestniczymy w akcji 


przygotowane | skie, ące ena młodzieżowe :| Tygodnia Oświaty. Książki i P ré 


AŻ 


będziemy przebywać latem“ 

— „No tak, ale to dopie 
dwa miesiące, a Tydzień OS 
już się rozpoczyna“ — ozw 
głosy sprzeciwu, ale druh, 
wystąpił z projektem, br 
wytrwale. 


— Jeżeli chcemy — mó 
żeby zadanie przez nas p 
zostało dobrze wykonane, 
my wziąć się do roboty już. 
Musimy zakupie  biblioł 
KUK. Jest niedroga — Ų 
książka kosztuje zaledwie 1 
W tym celu porozumiemy : 
Państwowymi Zakładami W 
nictw Szkolnych. One pn 
nam materiały propagandor 
informacje dotyczące akoj 
otrzymanych książek i mater 
propagandowych, w ramach. 
godnia Oświaty, urządzimy © 
wą wystawę, 


Zorganizujemy kilka wiec 
świetlicowych, związanych 
cja KUK i kilka konkursów 
poznania autorów, których 
ki znajdziemy w bipi 
KUK. A kiedy w$jedzien 
kolonię letnia, mając już mi 
w postaci książek oraz wi 
ści, potrzebne do naszej akcj 
żemy być pewni, że nasze z: 
wykonamy! 

Jeżeli wszystkie drużyny | 
mą akcję KUK, to jakże 
możemy zdziałać — my, haf 
i harcerki, w dziedzinie 
szechnienia ksiażki na naszą 

To nas ostatecznie przeł 
Wszyscy jednogłośnie uzn 
projekt jest dobry. Przysłą 
śmy więc do omówienia, ja 
dzie wyglądała nasza praca 
wsi, czy w miasteczka, do 
go wyjedziemy latem. 

Po ożywionej dyskusji « 
śmy, w ogólnych zarysach 
plan działania, — Będziemy 
dzali ciekawe i pełne humo 
niska, poświęcone książce, 4 
nizujemy wypożyczalnię ki 
w której umieścimy stale 
niana gazetkę Ścienną, ur 
będziemy konkursy i udzie 
formacji o tym, w jaki 
można zaprenumerować 
z KUR. 

Od dnia dzisiejszego, 
naszej drużyny jest: ,„BIER 
UDZIAŁ W AKCJI KUK" 


Wzywamy wszystkich hal 
i harcerki, do pójścia za mi 
przykładem. - | ), 
FHOPOYHAPEPLCCEC AITKEN 


Drużyny w Buc 
jedne z pierwszyć 
W hufcu łaskim z E 

dniem wzrasta liczba ham 
Powstają drużyny harce 
wsiach, gdzie do tej pory M 
szało się zupełnie o harcen 
Drużyny w powiecie łaski 
cują z wielkim zapałem, 
no z pierwszych miejsc Wys 
się drużyny meska i żeńsł 
małym osiedlu — Baczku 

W świetlicy, urządzonej 
owe drużyny, zawsze jest gł 
wesoło, zawsze wre praca 

Drużyny buczkowskie pi 
nie tylko na odcinku prá 
turalno'artystycznej, lecz 

nież w nauce. Ambicja ý 

jest uzyskać jak najlepsze f 

W nauce. 


Drużyny prowadzą międi 
współzawodnictwo w nauce 
znacznej mierze wpływa 1 
sze wyńiki i spadek ilość 
niedostatecznych. 

Drużyny harcerskie w 
wielce ułatwiaja pracę szą 
naqczycielom. Widzą to i 08 
wychowawcy. pomagają JM 
swej strony "rużynom wid 
łalności. "4 

i Jadzia Ka 
korespondent „Erg 


UWAGA, PZPR-owcy 
PIERWSZEJ ODDZIAŁOWEJ OR- 
GANIZACJI PARTYJNEJ PRZY 
AKADEMII LEKARSKIEJ! 


Dziś, dnia 8. V. 1950 r. t. j. w éro- 
dę, odbędzie się zebranie partyjne 
ui, Narutowicza 28, o godz. 20. 
ecność wszystkich członków 
abowiąztowa. 


| 
UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 


dzisiejszym w Ośrodku 
Szkoleą.a Partyjnego przy ul, Tran= 
© 1 odbędzie się zgodnie z rez 
w godz. od 17 do 19 konsu- 
tacja E Ekonomi Politycznej”, 


UWAGA — SEKRETARZE PODST. 
ORG. PARE i ODDZ. ORG. PART. 
(> GÓRNA . LEWA! 

W d'tu 3 maja br. t. 1. w środę, 

o godzyj 16,30 odbędzie się w lokala 
Drein; ' przy ul, Wigury 4/6 od- 
prawa sekretarzy Podst. Org. Part. 
i Oddz, Organ, Part, 


Obechość wszystkich obowiązko- | 


wa. 


` 


Kultura i wiedza dla mas 
m 


Tegoroczny Tydzień Oświaty. 


pod sztandarami walki o pokój 


— Poproszę o „Potępienie Pa- | czy 


ganiniego”* — Winogradowa. 

— Ks a: a KE wędruje do 
rak czytelnika, I tutaj — chwila 
zdziwienia: 

— Ależ to chyba omyłka w ce- 
nie.. — słyszymy. 

— Żadnej ożmyłki nie ma. Obec- 
ne | WYdaMiE o znacznie podwyż- 
.ŝzonym nakładzie pozwaja obni. 
żyć cenę: książka w pięknej, 
trwałej oprawie kosztuje 400 zł, 
podczas gdy za pierwsze broszu= 
rowane wydanie pobierano 700 
złotych. 

W setkach księgarń Łodzi i cale- 
6 kraju, niemal eb dzień wypełnia- 
G się tysiące półek nowymi książ- 


kami, Równiutko poukładane na 
półkach, błyszczące kolorowymi 
grzbietami, nie zagrzewają tu długo 


miejsca — szybko są rozchwytywa- 
ne — przeż nowego czytelnika: ro- 
botnika i chłopa. Tysiące wydaw= 
nictw, miliony dzieł dla ludzi w każ 
dym wieku, o postępowej treści ze 
wszystkich dziedzin wiedzy i życia, 
książek o wysokiej artystycznie i 
ideowo treści, a niskiej cenie, istot- 
nie pozwalają dotrzeć książce do ma 
sowego odbiorcy. Gęsta sieć biblio- 
tek i wypożyczalni szkolnych i rejo- 


[nowych — ią także jedna ze zdoby- 


1:3 przodujących robotników łódzkich 


otrzymało mieszkania w domach ZOR-u 


W nig *więta Klasy Robotniczej 
125 |isłuźonych pracowników fa. 
bryk! „łódzkich, racjonalizatorów i 
przot'wników pracy, zawiadomio. 
nychizostało przez Komisję Miesz. 
kanitwa, że otrzymują mieszkania w 
now'zybudowanych domach Zakła- 
du sieti Robotniczych, 

vö osób, które otrzymały tę 
radiną wiadomość, znajdują się 
zna | przodownicy pracy, jak tow. 
Tan|Wołowiec, z PZPW Nr. 36, Sta 


nistaw Urban z PZPW Nr 33, Zofia 
Otomańska, Jan Golański, z PZPB 
im. Stalina į wielu fnnych. Ogółem 
oddano do użytku dla rodzin robot 
niczych 490 izb mieszkalnych w dò 
mach ZOR. u, na osiedłu im. J. 
Marchlewskiego i na Stąrym Mie- 
ście, przy ni, Podrzecznej, 


Przodownicy ptacy, którzy otrzy 
mali mieszkania wprowadzą się da 
nich w tym tygodniu, 


edość zaostrza apetyć 


300 tys. bułek z wędliną 


spożyli łodzianie w dniu 1 Maja 


Wsad 800 tysięcy mieszkańców Bo- PSS i CZPM ogółem z górę 100 skle, 


dzi, manitestujących onegdaj na uli. | pów, 


cach naszego mirsta, nie zabrakło 
róne t pracowników handlu uspo- 
łeczubnego. Część m nith  musiałą 
jenak pozostać un swych płacówkach, 
aby opatrzyć- w żywność i napoje 
| chło/ąące uczestników pochodu. 
„dk. miejscach zbiórek 1 wzdłuż trasy 
heiu, jus od godziny 7 runo tzyn- 
yy placówki spożywcza MHD, 


dh arcie tunelu 


ła | 1.Majowych Ratowników 
służy drogowej na stacji Łódź- 
a został oddany do użytku 
$uności tunel, łączący 3 pe- 
| Prace, które miały być u- 
koffrone dopiero w październi. 
"dzięki ofiarności pracowni- 
ka służby drogowej, zostały u= 
z one w rekordowo szybkim 

ie juź w dniu 30 kwietnia. 
Roty prowadzono w dzień i w 
nocy, W dniu 30 kwietnia, zaraz 
po akademii 1-Majowej, która 
odwyła się w Świetlicy ZZK, 
wszyscy kolejarze masowo pr rzy. 
byi wraz ze sztandarami i orkie. 
stą na miejsce otwarcia tunelu, 


Dh zwiedzenia MIP 


powiększono ilość pociągów 
do Poznania 

Dykcja Okręgowa Kolei Państwo. 
wych|w Lodzi podaje do wiadomości, 

że ©lem umożliwienia jak majszer. 
sżym masom dogodnego przejazdu na 
zwieczenie Międzynarodowych Targów 
PPozmińakich, w okresie od 2 56, da 
13. å br, przedłuża się trasę pociągu 
|oigarzgoe 4 Nr. 608—609 relacji Lub 

— Lódź, do Poznania, 

ain ki z Łodzi Kal. o godz. 6 mi- 
nut 60, przyjazd do Poznania godz. 
10 nin. 38. Odjazd x Poznania odnoś 
nego pociągu godz, 19 min. 04, przy- 
jazd Łódź Kal. godz. 23 min. 45: 


Przetargi i licytacje 


W nmiyśl art. art, 85 i 86 dekretu o egzekucji > 
„ministracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U 

21 poz. 84) 3 Urząd Skarbowy w Łodzi 
że odbędą stę 


R. F Nr. ? 
podaje do ogólnej wiadomości, 
sprzędaże z licytacji w składnicy 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 211, 
1950 f. w godz, od 10 do 15: 


1) Wysocki Edward i S-ka, Plac Wolności 8, róż 
ne artykuły galanteryjne oszacowane na ogólną 
sume zł. 352.030, 2) Kuzan Wiktor, ul, Klonowa 
rozmontowane 15 
szt. oszacowane na zł. 700.000, różne części prze 
wijarek 25 szt. oszacowane na zł. 15.000, am- 
peromierze 5 szt. oszacowane na 20.000, pod- 
oszacowana na 
szufladami 
szt, oszacowany na zł. 3,000 i różne części ma- 
oszacowane na zł 
30,000, 5) Cieplak Natalia, Gdańska 22, maszyny 
do wykończenia pończoch szczepiarskie 6 szt 
oszacowane na zł, 350.000, 4) Szuchiewicz Zofia 
i S-ka, Piotrkowska 9, różne artykuły galante- 


15-a, maszyny plecionkowe 


stawa nożna do maszyny 1 szt. 
zł 10.000, kontuar z dwiema 


szyn plecionkowych 200 kg: 


dnia 4 maja 


Poza tym, wszystkie wymieni ią 
ne instytucja uruchomiły na placach 
zabaw, na tresia pochodu 1 boiskach 
sportowych ruchome bufety na wo. 
zach ciężarowych, w których można by 
ło otrzymać bułki z wędlinę, słody- 
cze, papierosy owoce i napoje chło. 
dzęte; Cieszyły sie one- olbrzymim 
powodzeniem i były po pro ostu. obloga- 
na przez kupujących. anđel uspo. 
łeczniony dobrze wywiązał się z nało 
żenych na niego w dniu tym zadań. 

Ogółem łodzianie skónsumowali prze 
szło 300 tys. bułek i tyleż porcji wẹ- 
dliny, nie licząc innych artykułów spo 
żywczych. A że dzień był słoneczny, 
już prawdziwie letni — wypito więd 
około 110 tysięcy butelek piwa, lemo 
niady, owocu w płynie, niezliczone ilo 
ści wody mineralnej itp, Do tego do. 
szły owoce — jabłka, pomarańcze i 
cytryny, które cieszyły się olbrzymim 
powodzeniem, 

Jeszcze w godzinach wieczornych, 
na pacah: Wolności, Niepodległości, 
Zwycięstwa i W Helenówie, gdzie odby 
wały się zabawy ludowe, stały bufety 
MHD į PSS oraz kioski CZPM. Je- 
dzenia było poeddostetkiem, a co naj. 
ważniejsze, ceny zostały bardzo nisko 
skalkulowane. Bułka z serdelkiem — 
50 zt, butelka wody — 10 zł, pomarań 
cze od 100 do 150 zł, zaleźnie od wiel 
kości. 


ODCZYT 


W Ośrodku Propagandy Sztuki 
(Park Sienkiewicza), w dniu 8 maja 
r.b. o godz. 19,15 odbędzie się odozyt 
na temat: Społeczna rola książki”. 
Odczyt wygłosi dyr. J. Augastyniak. 

Wstęp bezpłatny. 

Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki; 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól 
czańska 37 — Cymer, Piotrkowska 
225 — Apteka Społeczna Nr. 51, 
Zgierska 146 — Niewiarówska, No 
wotki 12 — Pawlukiewicz, Wojska 
Polskiego 56 — Trawkowska, Dą- 
browska 24b — Unieszkowśki, 


Skarbowej 


Państwowe 


liczeniowym Koszów. 
1 


szukuje: 


ryjne oszacowane na ogólną 
5) K. Laskowska i W. Kanar — PI, Wolności 8, 
manufaktura i różne art. galanteryjne oszaco- 
wane na zł. 281.352. Zajęte przedmioty można 
oglądać pod wyżej podanym adresem w dniu 
licytacji w godinah od 10 — 15. 


Fachowcy poszukiwani 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Jedw. Galanteryjnego w Pabianicach, nl. Mo- 
niuszki 14, tel. 114 i 78 poszukują: 1. Kięr, Pla- 
nowania, 2. Kier. Działu Inwestycji, 3. Referen 
ta Technicznego Działu Włókienniczego 

Działa Kosztów Własnych wraz z Arkuszem Roz 
Zgłoszenia kierować do 


Wydziału Personalnego Zakładów. 


Wytwórnia Filmów Oświatowych Przedsiębior- 
stwo Wyodrębnione ,-6dź, Kilińskiego 210, po- 
1) Wysokckwalifikowanego referenta 
planowania tes nicznego i sprawozdawczości 2) 
Referenta Realizacji Inwestycji. 
przyj uje Dział Kadr przy Wytwórni Filmów 


kulturalnych, umożliwiających 
upowszechnienie czytelnictwa. Te c- 
bjawy nowej połity! ki kulturalnej, 
polityki udostępnienia oświaty | wie 
dzy jak najszerszym miasom ludzi 
pracy — możliwe są „wyłącznie w 
kraju, gdzie władza należy do ludu, 
gdzie toczy się codzienna, niezmaTr- 
dowana walka o podniesienie pozio- 
mu oświaty | i we 


> 

Na Ao Łodzi widnieją wy- 
mowne plakaty: nad tłumem ludzi 
powiewa czerwony sztandar wolno- 
ści. Na tle czerwieni sztandaru — 
bisleje gołąb pokoju. „Tydzień 
Oświaty, Książki i Prasy — 1. V., — 
7. V, 1950 r, — pod sztandarem wal- 
ki o pokój” — głosi hasło. 

Tegoroczny Tydzień Oświaty sta- 
wia sobie nowe zadanie: udostępnie- 
nie czytelnikowi postępowej treści 
książki, Tydzień Oświaty poprzez 
liczne imprezy zadanie to „ruszy z 
miejsca“, a trwały jego dorobek po- 
zwoli wytyczyć drogi, jakimi dalej 
prowadzić będziemy a akcję o postę- 
pową książkę w każdym domu robot 
niczym i w każdej chłopskiej chacie. 
Nowe książki o socjalistycznej tre- 
ści, których tematem jest nowe, so- 

cjalistyczne budownictwo pokojowe. 
czytane masowo — stają się jeszcze 
jednym orężem w walee e pokój 

towy. 
# > * 

Co przyniesie tegoroczny Tydzień 
Oświaty? 

W czasie manifestacji majowej 
uruchomiono sprzedaż książek na 
samochodach, Sprzedaż taka będzie 
dalej prowadzona w wielu punktach 
miasta. Poza tym kioski z książka- 

na ulicach (naukowymi, i beietry- 


stycznymi) dostępne będą dla każ- 


dla analfabetów. Pod koniec Tygo- 
dnia odbędzie się wielka zabawą lu= 
‘dowa, podczas której urządzony bę- 
dzie kiermasz książek, Wystawy bi- 
bliotelc gminnych po raz pierwszy w 
tym róku zobrazują dorobek w dzie” 
dzinie upowszechnienia oświaty na 
wasi. Miodzież ze wsi przyjedzie da 
miasta, by wziąć udział w impre- 
zach Tygodnia. Równocześnie grupy 
rałodzieży z miasta udadzą się ma 
wieś. 

Bogaty program Tygodnia Oświa- 
ty winien skłonić wszystkie społecz= 
ne czynniki do współpracy i udziału 
w jego imprezach. 

Masowy udział całego społeczeń- 
stwa w akcjach „Tygodnia Oświaty” 
będzie jeszcze jedną odpowielzi 
podźegaczom wojennym, stwierdza- 
jącą, że oświatą, książką I prasą pe- 
dobnia, jak każdym metrem wypro- 
dukowanego materiału, czy każdą 
toną węgla — przyłączamy żię do 
walki o sprawiedliwy i trwały po- 
kój, walczymy o socjalizm. 

M. Z. 


Komunikat ORZZ 


Okręgowa Rada Związków Zawodo- 
wych zawiadamia, że w dniu 8 maja 
br. o godz. 12, zostanie otwarta biblio 

teką dla użytku czytelników. 

Wymiana ksiażek odbywać się będzie 
w poniedziałki środy i piątki, w 
godz. od 12 do 20. 


$ 


sei 
m 


*|.sr Czytelnicy zwracają uwagę... 


Kiepskie 


Oh. Murzyński pisze: 


remonty 


„Micszkam w domu przy ul. Narutowicza 18. Ubhie- 


głego roku Miejskie Przedsiębiorstwa Budowlane przystąpiło tu de remontu, Pa 
nieważ cegły, pochodzące z rozbiórki naprawianych kominów, były rzucane ua 


dach, dach uległ zniszczeniu. 
deszczu leje się 


Nie pomogła prowizoryczua reperacja. 
nam ną głowę, a sufity grożą zawaleniem. Od atycznia co 


Podczas 


kilku dni uspokajano nas obietnicą, że „już jutro“ rozpocznie się właściwy re- 
mont, trzeba tylko by lokatorzy wyprowadzili się na jakiś czas z mieszkania, 


które będzie w robocie, Wyraziliśmy 


Wreszcie dnia 26 bm. 


na to zgodę. 


zuwiadomiono nas, że dalszy remont zostaje zaniechany, ponieważ wyczer= 


pały się fundusze Zarządu, Nieruchomości na ten eel. 


Udałem się do Zarządu 


Nieruchomości, gdzie na padstawie dokumentów stwierdzono, iż MPB winno 
jetzeze przeprowadzić remonty na sumę 700 tys, zł, W MPB zaś utrzymuję, 
że wszystkie kredyty sg wyczerpane. Wydaje mi się, że teraz trudno nawet ma 
rzyć o remoncie: dom się niszczy, a tym czasem bez końca trwają pertraktacje 


„papierkowa'.. 


Oczekujemy wyjaśnień od kierownictwa MPB. 


Przygotowania do spisu ludności 


Zebranie instrukcyjne prowadzących meldunki 
w domach prywatnych 


Starostwo Grodzkie Śródmiejsko- 
Łódzkie zawiadamia wszystkich pro 
wadzących meldunki w domach pry 
watnych, położonych na terenie Sta 
rostwa Grodzkiega Śródmiejsko - 
Łódzkiego (właścicieli lub admini- 
stratorów wykonujących te czynnoś 
ci), że dnia 3 maja rb. o godzinie 


17, w lokalu Stowarzyszenia „Ognis „ 


ko“ przy ul. Moniuszki 4a odbędzie 
się zebranie instrukcyjne, dotyczą” 
ce przeprowadzenia na terenie m. 
Łodzi przygotowawczego spisu lu- 
dności. 

Obecność na zebraniu obewiązko 
wa. 


Sabotażyści „Metalurgii“ w Radomsku 


stanęli przed Sądem Apelacyjnym w Łodzi 


Ww Sądzie Apelaryjnym w Łodzi roż- |w Bytomiu i jego zastępca — Euge- 


dego. W kilku fabrykach łódzkich | 

kioski takie już istnieją. Loteria 

książkowa z pewnością zgromadzi 

wielu chętnyć ch sprawdzenia swego poc zęłu sie wczoraj rozprawa n postę= 
„Szczęścia System loterii kaiako- | DOWANIU doraźnym przeciwko 7-osobo- 


wej przewiduje w tym roku wygra= | 


ne pieniężne. Za wygraną sumę be- 
dzie można kupić każdą książkę, na- 
wet droższą, naturalnie — za dopła- 
tą. Główna wygrana wynosi 30 tys. 
gł W szkołach zorganizowane będą 
wystawy książek i okolicznościowe 
pogadanki. Profesorowie wyższych 
uczelni łódzkich wyjadą na wieś | 
do miast naszego woiówództwa z od 
czytam. 


wej grupie, oskarżonej o dokonanie 
szeregu nadużyć w przemyśłe metalo- 
WY 

Na ławie oskarżonych ząsiedli: Jan 
Leszczyński, Józel Sułek, Jun Tyc, Ze- 
non Millasiństi, “Leonard Faezanuwski, 
Henryk Łasań i Wacław Sodowski, 


rozegrał się 


Pierwszy akt sprawy 


juź przed sądem w Warszawie, gdzie 
Uczniowie wyższych klae | Bogdan (Gliszczyński — dyrektór Cen- 


wezmą udział w rekrutacji na kurzy teli Zbyta Gwośdzi, Druta i Narzędzi 


| 


niusz Gosiecki oraz urzędnik tejże Cen- 
wali — Jan Kidawski, zostali skazani 
na kary długoterminowego więzienia za 
bezprawne wystawianie zleceń i fawory 
zowanie prywatnych odbiorców wyro- 
bLów metalowych, za otrzymywane od 
nich lukratywne „prowizje”. 


Wyroby te pochodziły w większości 
ż zakładów przemysłowych  „Metalur- 
gia“ w Radomsku. 

Dalsze śledztwo ujawniło, że pośred- 
nikami w szeregu wypadków «dpłatne- 
go faworyzowania prywatnych nabyw= 


Dzieie walk robotników łódzkich 


i DURO AYN 


gani mw 


o Wyzwolenie Społeczne 


Wystawa” dokumontów w Archiwum Miejskim 


Otwierając w Archiwum Miejskim 
Wystawę Dokumentów,  obrazują- 
cych 69 lat walki łódzkiej klasy ro- 
botniczej o wyzwolenie spod jarzma 
kapitalizmu, wicepreżydent miasta, | tzw 
tow. Bugajski, powiedział: 

— W okresie przedwojennym .tego 
rodzaju wystawa była nie do pomy- 
ślenia, Dokumenty, które tutaj dzi- 
siaj oglądamy, przed wojną starannie 
były uktyte przez łódzką klasę robot 
niczą, Dopiero wielkie przemiany 
społeczne, zwycięstwo Armii Radziec 
kiej i utworzenie rządów ludowych 
w Polsce pozwoliły wydobyć te ma: 
teriały na światło dzienne i ndostęp- 
niły je całemu społeczeństwa łódz- 
kiemu. 

Wystawa, obejmująca liczne "doki 
menty, dotyczące ruchów robółni- 
czych w Łodzi w XIX i XX wieku, 
to zrealizowany Czyn i-Majowy pra- 
cowników Archiwum Miejskiego, któ 
rzy w początkach kwietnia br. podję- 
H zobowiązanie zorganizowania 
pierwszej tego rodzaju wystawy nie 
tylko w Łodzi, sle I w całej Polsce. 

* * * 

W trzech salach Archiwum Miej- 

skiego przy Placu Wolności zgroma- 


dzone dokumenty, ulotki, afisze, 
dzienniki i czasopisma wyraźnie 


przedstawiają walkę łódzkiej klasy 
robotniczej o wyzwolenie społeczne, 
jej nieugięte dążenia do lepszego ju- 
tra — do Socjalizmu! i 
Znajdują się tu listy fabry- 
kantów łódzkich, w odpowiedzi 


8 — 16. 


414 
8 — 16.. 


ZGUBIONO 


, 4. Kier, 


18 


wyrządzoną jej 


Zgłoszenia 


I KSIĘGOWEGO, 1 KONTYSTĘ, 1 
zatrudnią Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy- 
słu Pończoszniczego Nr 2, Łódź, Nowotki 163. Zgło- 
szenia przyjmtuje Wydział Personalny w godzinach 


Ogłoszenia drobne 


cję ORMO na nazwisko 
Jusżczyńska Jadwiga. 


HELENA i JAN małżonko 
wie Jankowscy, zam. nl. 
Czarnkowska 9, przeprasza 
ją Michalinę Borowiec, za 


odwołują wszelkie zarzuty 
postawione przeciw niej. 


na strajki w 1861 roku, doma- 
gających się od władz carskich zwięk 
szenia ilości policji na terenie Łodzi 
i „gy ay wysiąpienia przeciw 

s „duntom” robotników, którzy po 
raz pierwszy zorganizowali się, i w 
masie wystąpili z żądaniem skrócenia 
dnia roboczego 1 podwyżki płac. O- 
sobna gabłotka poświęcona jest przy 
gotowaniu do obchodu 1 Maja w 
1892 roku. Zawiera ona dokumenty, 
obrazujące okres działalności tow. 
Juliana Marchlewskiego w Łodzi, je- 
go poczynania na terenie fabryki Po- 
znańskiego, gdzie 1 Maja 1892 roku 
robotnicy od Poznańskiego, a w ślad 
za nimi robotnicy z większości fa- 


bryk łódzkich wystąpili na ulice mia 
sta i po raz pierwszy urządzili potęż- 
ną manifestację i-Majową. 

W osobnych qgablotkach rozmiesz- 
czono znaczną liczbę odezw, komu- 
nikatów i czasopism, wydawanych w 
okresie działalności SDKPiL, a potem 
KPP. W osobnym pokoju przedstawio 
na została walka łódzkiej klasy robot 
niczej w okresie międzywojennym. 
Liczne dokumenty wykazują bezkom- 
promisową wałkę KPP o wyzwolenie 
łódzkiej klasy robotniczej spod wy- 
zysku kapitalizmu oraz jej zmagania 
z zaprzedającymi Polskę hitleryzmo- 
wi rządami sanacyjnymi i faszyzmem, 

(bie) 


ców byli: Józef Sułek b. członek WRN 
— dyrektor administracyjne-handłowy 
zakładów przemysłowych „Metalurgia“ 
oraz Jan Leszczyński — przewodniczący 
Rady Zakładowej tejże instytucji. 


Zenon Mikłasiński — jsko kierownik 
oddziału „„Druciarnia* w zakładach prze 
mysłowych „Metalurgia“ faworyzował 
prywatnych odbiorców, od których czer 
pał za pośrednictwem Tyca „prowizje“, 


Z nielegalnych dochodów korzystał 
również oskarżony Leon Taczanowski — 
kontroler jakości produkcji — b, ko- 
mendant „Strzelca“ w Radomsku, 


Henryk Lasoń (b. członek „Sokała”) 
jako dyrektor techniczny  „Metałargii* 
zaopiniował przychylnie podanie jedne- 
go z odbiorców o sprzedanie mu po ul- 
gowćj cenie 1 tony: sprężyń również za 
„prowizję” i <iąży na nim również za- 
rzut, że nie ustałiwszy przyczyny uster 
ki ,retorty pieca w oddziale „Cynkow- 
ni* zakładów „Metalurgii“, kazał roze- 
brać piec, powodując tym duże straty, 


Oprócz tego Lasoń wespół z oskarżo- 
nym Wacławem Sadowskim — kiero- 
wnikiem oddziału Cynkowni, bezpodsta 
wnie i niezgodmie z prawdą przedstawili 
nadrzędnym władzom, że urządzenia 
techniczne tego oddziału sg zażyte, że 
wzmożone ich działanie musi niechyb- 
nie spowodawać szybką i całkowitą de 
wastację. Oskarżeni nie dopuścili w 
ten sposób do yerige wykorzystania 
urządzeń 


Pierwszy dzień rozprawy upłynął na 
przesłuchaniu oskarżonych. 


5-letni dorobek Łodzi i województwa 


Wczoraj wiceprezydent m. Łodzi 
tow. Bugajski w obecności przed- 
stawicieli partii politycznych, orga 
nizącji społecznych i młodzieżo- 
wych dokonał otwarcia Wystawy 
Oświatowej w Ośrodku Propagan= 
dy Sztuki w Parku Sienkiewicza, 
zorganizowanej w ramach Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy. 


Wystawa Oświatowa obrazuje 


(B-cie letni dorobek Łodzi i waje- 
jwództwa na polu opieki nad dziec- 
„kiem, rozwoju szkolńnietwa podsta- 


wowego i wyższego, Setki barw- 
nych wykresów i eksponatów, tysią 
ce nowowydanych ksiażek i podrę- 
czników wymownie wykazują wiel 
ką troskę Rządu Polski Ludowej © 
rozpowszechnianie oświaty. 


sumę zł, 301.240. | Oświatowych, Kilińskiego 210 w godzinach od 
392 


MASZYNISTKĘ 


416-k 


POSZUKUJĘ  Chaskiel 
Pacht, urodz. 1920, 
Wyszków nad Bugiem, 
w czasie okupacji w 
ZSRR, syn Herszka i 
Guci poszukuje go Goł- 
da, Łódź, Plac Wolnoś- 
ci T m. 11. 413g 
DNIA 20 kwietnia zgubio- 
no teczkę z dokumentami 
służbowymi. Łaskawy zna 
lazca żethce zwi cić za wy 


legityma 


10607g 


krzywdę i 


oter AŚ Rosiak 11 
je p 
10610-G stovada 20 m. żuć 


W pierwszej sali zgromadzono ma 
teriały informacyjne, dotyczące opie 
ki nad dzieckiem. Widzimy, jaki 
przełom mastąpił w tej dziedzinie od 
chwili wyzwolenia. W roku 1937 w 
Łodzi i, województwie 6.400 dzieci 
znajdowało się w przedszkolach. W 
róku 1945 — 8.809 dzieci, a w roku 
1950 — liczbą ta zwiększyła się do 
25.846 dzieci. 

W następnej sali widzimy rozwój 
szkolnictwa podstawowego. Nowe 
podręczniki, komplety pomocy nau- 
kowych obrazują nam jego stały 
rozwój. Widzimy tutaj również arty 
stycznie wykonane mapy plastycz- 
ne, przyrządy do doświadczeń dla 
pracowni fizycznych i przyrodni= 
czych, które wykonane zostały przez 
młodzież dla uczczenia Święta 1 Ma 
Ja. 

Bardzo licznie reprezentowany 
jest dział wystawy, poświęcony 
szkolnictwu zawodowemu. Setki 
zgromadzonych eksponatów, prace 


Młodzież walczy 


na polu szkolnictwa i opieki nad dzieckiem 


wykonane przez uczniów wskazują 
na wysoki poziom nauki w łódzkich 
szkołach zawodowych, Szkolnictwo 
zawodowe w, Łodzi objęło już wszyst 
kie dziedziny nie tylko rzemiosłą a- 
lẹ i przemysłu, podczas gdy przed 
wojną mieliśmy na terenie Łodzi za 
ledwie kilka sźkół zawodowych. 
Osobna sala póświęcona jest wyż 
szym uczelniom. W okresie 5-cia 
lat dorobek Łodzi na tym odcinku 
jest wprost imponujący. Wykresy 
obrazują tempo rozwoju Uniwersy- 
tetu Łódzkiego i Politechniki. Ogól 


ne zainteresowanie zwiedzających 


wzbudza duża makieta, przedstawia 
jąca jedyną w Polsce, a znajdującą 
się w Łodzi Wyższą Szkołę Filmo- 
wą. Na wszystkich wykresach wi- 
dzimy stale wzrastającą krzywą iloż 
ci nowowstępujących studentów i 
obok drugą krzywą, która mówi © 
stałym wzroście ilości dzieci robo- 
tników i chłopów wstępujących na 
wyższe uczelnie. (bie) 


o pokój! 


Maniiestacyjny pochód młodziezy ab Aed 
przez miasto 


Wczoraj, w godzinach popołudnio: 
wych ulicami naszego miasta  prze- 
szedł wielotysięczny pochód miodzie 
ży z wszystkich szkół łódzkich ogól- 
nokształcących i zawodowych. Po- 


chód odbył się z okazji „Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy”. 


Hasła na transparentach głosiły 
nieugiętą wolę walki o pokój i socja- 
lizm: „Nauką I pracą walczymy o po- 
kój!”, „Niech żyje ZMP — młoda 
gwardia budowniczych socjalizmuł”, 


„Książka orężem w walce © oświatę, 
postęp, socjalizm". 

Nieprzerwanym strumieniem szła 
młodzież w szkolnych mundurkach, 
z strojach ludowych, w mundurach 
P. 

Z pieśnią i przy dźwiękach orkiest: 
szkolnych młodzież przemaszerówała 
Z Parku Poniatowskiego przez ul. 
romskiego, ulicą Obrońców Stalin. 
gradu, Piotrkowską, Marszałka Sta: 
lina do Placu Zwycięstwa, gdzie na: 
stąpiło rozwiązanie pochódu, - 


» 


Ze sportu 


EAZA 


ią: 


WO LAT E 


í 


Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1930 r. 


PRZEBIEG MANIFESTACJI 
PIERWSZOMAJOWYCH 


Cała prasa łódzka podaje obszer- 
ne sprawozdania z manifestacji 
pierwszomajowych. i 

„Głos Poramny* podaje, że po- 
chód w Łodzi odbył się w porząd- 
ku i spokoju. W przemówieniach 
wygłoszonych na Polesiu Koństan- 
tynowskim podkreślono, że w woje 
wództwie łódzkim 80 tysięcy bezro- 
botnych skazanych jest na głód i 
nędzę i nie ma żadnego sposobu a- 
by powstrzymać ten „pochód nędzy 
i glodu". 

„Kurier Łódzki" pisze, że komu- 


szych starć policji z komunistami; 
którzy chcieli uformować marsz na 
Królewską Hutę, czemu jednak 
„Skutecznie zapobiegła policja”, 


FASZYŚCI PRZY ROBOCIE 
W kominie posalstwa radzieckiego w 


Warszawie, przy ul. Poznańskiej 
kryte bombę zegarową, podło 


ja która ważyła około 50 
mów — mopła zdemolówać esły 
nek poselstwn. 


REDUKCJE W „KARZE“ 
I „HORTENSJI“ 


niści próbowali w kilku punktach W piotrkowskieh botach szklanych 
miasta urządzić wiece ij pochody, Kara" | Hortensja" AEE EAA 


wszędzie jednak na czas ingerowa- 
ła policja „rozpędzając niesforne 
tłumy". Między innymi policja roz 
proszyła .„większe zgrupowania ży- 


ponownie. 600 robotników, 


BARDZO NĘDZNIE UBRANA... 
W dniu wezorzjszym z klatk 


wiołów komunistycanych* na Zielo- | wej domu przy ut. 
nym Rynku, na skrzyżowaniu Wół- wyskoczyła nu bruk m 
czańskiej i 68 Sierpnia. na Naruto-| na o nieznanym na Data ska: 


więza 30 oraz ua Bałutach przy ul 
Zgierskiej 52. 

W Warszawie — jak podają pra- 
wie identycznie wszystkie łódzkie 
gazety — silne oddziały policji rów | 
nież „nie dopuściły da komunistycz | 
ńych wystąpień". Większe starcia 
zanotowano na ul. Żelaznej, przed 
fabryka Norblina, na Siennej, na 
Książęcej, na ul, Stawki, na Kolejo 
wej i Towarowej, na ul. Chłodnej, 
orzed fabryką „Parowóz. na Pia- 
cy Bankowym t td.* ' 
bitwa rozegrała się na | 5903 zaczęli przy 
Mariensztacie. Wszędzie „dzięki nie | *'RWę J wznosić 
kiej czujności policji — próby | STrasem magis 
wywrotowych tłumione | * 2 
yi w zarodku”. 

" Na terenie całego kraju odbył się | 
szereg wystąpień komunistycznych | chem 

Na Śląsku doszło do powaźniej- | 9:9. 


| TEATRY 


która była bardzo nę ubrana nti 


niosła śmiorć na miejstu, 


NOWA DEMONSTRACJA PRZED 
MAGISTRATEM 

W dnio wezprajszym przed gmaeken! 
magistratu w Łodzi mialas p 
miejsce demonstracja  bezro! 
ctórzy domagali się wypić 
ków i urushomienin robót. 

W czasie gdy delegasie bezrobot. 
nych konferowała w prezydium magia 
stratu, zebrani prze 


e a aa s a a a OLA. aA a ZA.WRZADC A HARE 


gw > 
8:7 


£ yki pop 
Wabee tego poli 
ranych, aresztując 


zereg 6sób. 
Ó godzinie 11,30) spokój przed gnia 
tratu przywrócono całkówia 


megis 
magi: 


hłopców. których tak bu 


Jak Łódź żegnała kolarzy 


starkujących w . 


Noge 1.2373 
+ | Nasz rođak 


4 
> 


Wyścigu P Lód 
Wyscigu Pokoju“ 
{by zażenowany tym, że „wykołował" - 
| swych starszych braci i bardziej ru- 
tynowanych od siebie kolarzy, U szych zaw ników pociszająć zá m0” 

W chwili dekorowania go żółtą ko | bą drugiego Polaka i zachęcając go 
szulzą leadera wyścigu był stremo- | do ucieczki. 
wany jak sztiibak. 

UA AAS | MŁODZIEŻ WIEJSKA- 

Kapitan naszej drużyny Wrzesiń- NA TRAŚTE i 
ski twierdził, że będzie dobrze: 

— Złspaliśmy już tempo — mówił 
— i każdy z nas e już fak ma 


wagę kilkuset metrów. 
W ślad za nimi pogoni? jedeń r na 


| 
- A 1 į 
Na trasie w Pabianicach  zębrało 

się sporo publiczności, szczeg, 


era] 


lahat, s młodzieży wiejskiej, która gorgo wl 
Dobrej myśli był również Ga- tata. kolarzy. Najwięcej oktjkków 


zbierał wwycięzca I etapu FP 


brych. Twierdził, że «współpraca po- e: EW 5 ] 
Francji Kłąbiński Bronisław. 


między chłopcami -jest take,” jaką 
mie była nigdy. A to jest prmecież i A Za. Królerjski. 


erore 


Wspólna kolaci 
przodowników prýc 


z kolarzami biorącymi u 
w Wyścigu Pok 
W poniedziałek wieczorem 

li Malinowej „Grand Hotelu" 

ła się wspólna kolacja uczeg 
wyścigu „Trybuny Ludu" i „ 

Prava“ z przodownikami ł6 


bardzo ważne... 


CHWILA STARTU 


os speakera 
zapowiadający chwilę vtu: Przed- 
stawiciel „Głosu Robotniczego” tow. 
red, Rudnicki pełniecy funkcję star- 


| 


OCZERUJEMY UKAZANIA SIĘ | PRZY PARKU „WENECJA? 


ri 5 r 1 _ + 

ziożzepik ch EOSZUTES tart ostry nastąpił przed pat" |ogężadów pracy. 
_ Pierwsi j siem „Wenecja". T tu zgromadzona Część oficjalną tego wieczołu: za- 
Później ;| licznie publiczność żegnałą kolarzy: gall przewodniczący WKKFĄ mër. 
el Życząc fm powodzenia na dalszej tra Nonas, a po nim powiłał koldzy w 
sie wyścigu. który stał się już dZŚ |uujęnsy robotniczej Łodzi wiłepre- 
tas bardzo bliski sercu robotniczej |pumqent tow. Bugajski i przefodni- 


ac:ągząc | Łodzi. czący ORZZ tow. Krzywańszh 


Wieczór iipłynał w 


a 


L 


LJ 
PABIANICE KOLARZE 


wy= | 


ż . | Ba : $ decznej atmosferze. Na 
1 -Sadm sie Rafi) tomow) , DENDA ERIE GODZINĄ 10 z 
|xoń PA OCE E] y rozdano nagrody za etap  Wygrszae 
£ rU, 10TWSZ) tawia Si siar- ; 1 i ri + > Z34 ks : $ 
laio Drobniewski. è Przed godziny 10 kolarze vpadli wa — Łódź oraz. s upin 
już na uiie Już przed Pa- | calóg łódzkich zakładów pracsjjprze: 
ROZMÓWKI PRZED STARTEM bianicami crołów. cozciągnęła się | znaczore dla każdej z drużyna 


z Francji jest nie l: 4 zawodników | Wykaz nagród i upominsov por 


i S; iY T s Kklaskiwała poprzedniego dnia Łódź ADS skoczjyo do przodu 
EATR POWSZECHNY TEATR „OSA sr Stadłonie ERS mirana RCA nienie Uuradowany, że bierze u-|_.., =. A który uzyskali dtze |damiy w numerze jitrzeiszyth, 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-86) | (Traugutta 1, tel. 272-70 svżowaniacą ulio posterunki Mi- | "73 W WYSCEU. ISTAMERNYCH MLIET UTISKA PTE 3 
tenni í 5 „Niemeę” | R Rea. NR Hie DOSIETUDAG NZ Her s anoa - erhal- 
Codziennie o godz, 19.15 „Niemcy | Dzis, o godz. 18.30 komedia ©. Gol jlieji Obywatelskiej trzymały już s ESR dy a ay 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisła-i j oson Oberżystka". straż nad utrzymaniem porządku n 4 radością. Wszędzie Wi- 
j > A +; 58. Ron! oniego „„Oberzystza”. straż nad utrzymaniem porządzu na ; ás bardzo serdeczni Żałuję 
wem Karczewskim w roli prof. Son trasie. Milicja Ożywałelska nie nia- | icy ás bardzo serdecznie. Żałuję 
nenbrucha. => IZ ty Misje iooni =" Dora tylko, że nie mieliśmy czasu na zwie 
Kasa czynna od god. 10 do 18 i od „ARLEKIN EINE EPO zE AGCA GZEDIE ŁOBZI 
Cynn o ZA z Mas e aa ita „+ |Uuttzymywała sama publiczność, Ee r 2 ź 
16. Dziś, o godz. 17,10 widowisko pł, | Drugi Pi z Francji, Sowa, był 


PRZED REDAKCJA 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


„Złota rybka”. 
„PINGKIO* 
(uł. Nawrot 27, Let, 135778) 
Dziś teatr nieczynny; 


TEATR im. STEFANA JARACZĄ 
(ul. Jaracza 2% 


Dziś, o godz. 19,16 „Dom otwarty” 


| 
| 


zwrot | 
Awaku» 


Poczynając jiz og ulicy M 
szpałer publiczności wzdłuż chodni- 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY ków gęsiniał Ale i ta panował wzo- 


f 
i 
Í 
i 


i wżery rów 5 Ee PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI jrowy porządek. O godzinie 8.30 
Godz. 19,15 „Makar Dubrawa Zespół Wrocławski, wstrzymano, ruch tramwajowy. 
7:49 Asfalt ulicy Piotrkowskiej Opasto- 

„LUTNIA” fub Stefana Jaracza 2, tel 21749], nini arroi Rie 

tul, Piotrkowska 243) Dziś o godz. 19,80 „Sen o Goldfa- SŁ ZYD zz TE D 


p 


do siebie. Za chwiię od strony Trau | 


Dziś 0 godz. 19.15 „Królowa przed: | denie“. gutia poczęły na żać auta towz- 
mieście". rzyszgce wyścigowi Przed redakcją | 
„Głosu Robotniczego” zatrzymał się | 


wóz głośnikowy z reklamą „Szłan- 
daru Młodych, zwracając swą tu- 
bę w strane zgromadzonej publicz- 
ności. 


KINA | 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) | ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pur| Tiny odgradzające chodniki od 
„50 cera” godz. 16, 18, 20 | stkowiu" godz, 18, 20 jezdni zaczęły się nlskka naprežać. 


BEKORD (Rzgowska 2) „Czerwony 
Krawat“ dla mlodz. godz. 16 
„Gdzieś w Europie“ godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 

„Nowe Pokolenie" 
godz. 17,30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

bez szkrzyd godz. 18, 20 

(TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”. 
godz. 16,30, 18,30, 20,50 

TATRY (Sienkiewicza 40) 

„Dwaj panowie F“ godz. 16, 18, 20 


BAŁTYK (Narutowicza 20) Tłum zgromadzony na chodnikach 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Wyspa Skarbów“ godz. 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
astualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 18" — „Wietrzenie skał”, 
„Połowy dorszy”. „W walce o Pokój 
zwyciężymy”, „Artystyczna porcela- 
na“. godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
REL — dla młodzicży (Legionów 2) 


„Ludzie 


JJ 


Program na środe, dnia 3 maja br. 
12.04 Dziennik, 13,35 Audycja sz. 
dla kias 10 1 11, 14,00 „Analfabe= 


YA 


„Samotny żagiel* godz, 16, 15, 20 > ho t Sz i: 
MUZA (Pabianicka 178)  „Nowył WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga et BoE. goa (O pes SA = 
m“ z 18,2 « a 80, 20,50 1a, 568 Konc, sonst. >, 
Dom. godz. 15, 20 do sławy” godz. 16,30, 13,30, 20,50 Aud. dla świetlic dziecięc, 16,00 


PO» a, 51) „Stró WEOKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
PRZEDWIOŚNIE Głertmkiógo 16)|. 0015. podr 1030, IRAR 20,30 
Młoda Gwardia“ I seria WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
godz. 16, 18, 20 „Strój galowy“ godz. 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni* 
„Czarci Żleb” godz. 18, 20 cy bez winy“ godz, 18, 20 


Dziennik. 16,40 (Ł) Recital skrzypcoa 
wy Ż. Hodora. 17,00 Kone. Zespołu 
Insteaumentalnego. 17,45 „Bracia-boha 
terowie* — pow, dir młodz. 18,15 
(Ł) „Zagadka muzyczna — w opr. 
B. Busiakiewicza, 18,40 Wszechnica 


A M 


Wszyscyśmiy szczerze żałowali 
nik i doskonały bek futbołowy. 
chłop o grubych wargach. 


6) 


ANKER AUTA TIENEN 


s. Dikowski 


BERI-BERI 


duszne, nie bacząc na otaczające 
płynęły wysepki piany i roz- 


Pocieszaliśmy Szyrokich, jak 


Było południe — słoneczne, 
zatokę śnieżne SÓpKi, Wokół szkuny 


| 


Szyrokich zuowu dali termo 
pachę i do reszty sposępniał. 

— Masz dreszcze? 

— Trochę, 


60 chwila napełniając butlę świeżym roztworem. 

` — Wszystko po kolei — wyjaśniał, połyskując niebieskimi oczy* 
ma — z początku karbol, potem chlor. Bieliznę do pieca.., Zastrzyk... 
Następniei kwarantanna na trzy tygodnie. 

Kostia. był trochę panikierem, lecz tym razem wielu pod tato 
jego obawę. Szkuna stała obok, cicha, i w ciszy tej było coś złówie: 
SZCZEBO. 

Najgorzej czuł się Szyrokich. Wymyty zielonym mydłem i roz- 
tworem karbolu, siedział na pokładzie, przycichły, obnażony po pas 
i każdv z nas starał sie po kolei dodać towarzyszowi otuchy. 


(or wszystko robił milcząc) ws 


| -— W najgorszym razie moż! 
1 


zabijał ślepaki i wzdychając patrzył na towarzyszy. 


— Mój wuj w Rostowie też chorował na-cholerę — powiedział 
poważnie kucharz. — Zjadł dwa melony i garnuszek śmietany... 


Mitia Korzinkin nasz radiotelegrafista, 
„Trójka”, które chował na wypadek otrzymania zwolnienia na ląd. 


wiedział bocman, — złożymy się po pół litra 


z sukcesu swej 


bardzo zadowolony 


3 


igdy bym się tego 


die spo- 
będziemy 


przez 
zbytnią skromność, że nasza druži 
na narodowa jest mocniejsza od 
ich. 

-— Z nas to żadna drużyna — mó- 
wi — jestesmy bowiem z różnyc 
stron Francji i nigdy me jechalismy 
e sobą razem. 


ZWYCIĘZCA STREMOWANY 
JAR SZTUBAKR 


Brovisław To 


20-letni Kłabiński 
bił wrażenie jakbi 
wrażeniem: swego Kcesu i jakby 
ten sukces spadł na niego zupełnie... 
nie zasłużenie, 

Sympatyczny ten chłopak był jak- 


WAcAPAWYLYZYZAYZREEPRAROTEEENAKPY 


Na starcie honorowym przed redakcją „Słosu Robatniczeg ” 


We Wrocławiu 
pierwsi Czechosłowacy 


WROCŁAW (Obst, wł). — III etap|Z walki tej wyszedł pavycięg! 
międzynarodowego wyścigu kolat- |ziczka, wyprzedzając Vesel 
skiego Warszawa — Praga zakoń- 


Radiowa. 19,00 Aud. dla wsi. 19.15 
Koncert Krak. Ork. 20.00 Dziennik, 
20,40 (£) Kameralny Koncert Mazy 


ki Klasycznej. 21,00 Kone. Chopinow | czył się zwycięstwem Czechosłpwa- wszym g Polaków bp Do 
ski, 21,30 Reportaż z IV etapu Mię-|ka Ruziezki przed” Veselyn. który uplasował sig Na?” 


miejscu. 


il etap Łódź Wroc 


Drużynowo 

"1. Bułgaria — 18.20.25 

2. Francja — 18:20,27 

3. Węgry — 18:20,81 

4 POLSKA — 18:20,31, 5,/ 
Fr, 6, Dania, 7. Rumunia, 
9. Niemcy Dem., 10. Finiam 


dzynaręd. Wyścigu Kolarsk. Warszaj Na stadion olśmpijski wpadła g'n- 
wa — Praga, 2200 Opowieść o A.|pa 50 zawodników, Decydująca wad 


Ka o pierwsze i następne miejspa 
odbyła się już na bieżni. a więc na 
jakieś 400 metrów przed metą. 


Mickiewiczu. 22.30 (L) Muzyka do 
tańca. 22,50 (Ł) Fragm. pism. U. 
Kołłątaja — aud. liter. 23,00 Ostat- 
nie wiadomości, 23,15 Symfonia Czaj 
kowskiego. 


| 
| 


GŁOS 


Ź 3 organ Łódrkiego Eomitetu I Woje- 
Szyrokich. Był to wspaniały -ster- wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
i x dnoczonej. Partii Robotniczej 


Co z nim teraz będzie? Szyrokich, 


> arsine ` Aane Redaguje: 
bardzo poważny, siedział cierpliwie, KOLEGIUM WEDAKCYJNE. | Anglia, 12, Triest, 1 
reistomy: Indywidnalnie ` 
tylko mogliśmy. Bedaisor BRE SEN] | 1 Ruziczica (CSR) — 6:05; 
Sexreferz odpowiedzialny 219-05 2. Vesely (CSR) — 6:06,45 |. 
Dział partyjny 216-19 3, Niculescu (Kumunia) — J:06,4 
Dział korespondentów robt*- 4. Herbulot (Francja) — 6:P40 


> : F AGM vo. to byla gorsza histori iżumy. Trzy dni tak rzygał, że mi 4. Herbulot 
dętych od gorąca kiszek wielorybów — pewny dowód że flotylla R to pru 801 AŻ geta 9 ję ai p ER ray gah An R: grow dać os gocha 5. Kłąbiński Br. (Pol. Fr.) — 
polująca na wieloryby znajduje się blisko. Z daleka kiszki podobne | CC note! WRZ GRI NECY DE AE THE ORO S Rt Jedi 6. Dinov (Bułgaria) — 6:06. k 
byly do wiązek zardzewiałych bardzo grubych łańcuchów okręto- | 2] kiszki. Potem przyjechał towarzysz Grycaj.. Nie wiecie,| | priat mutacji 223-19 7. Wrzesiński (Polska) — 
dych Na wysepkach-żołądkach siedziały strojne i krzykliwe mewy | kto to jest” To nasz felczer dzielicowy. Przemył wujkowy żołądek Dzia? miejski I sportowy i zed 16. Sałyga, 17. Siemiński, 28. i 
N = 05 1 LASY 1 z 1 w. H z s CUTE + . Wa. z E > 
Pokład „Genzan-Maru” roit się od much. Wkrótce zaczęły się | * RZ mu psią surowicę. Dział ekonomiczny PTRA uo ję wee 51 G R 
ukazywać w kajutach „Śmiałego”. Kołoskow kazał oddalić się od — Cielęcą.. | lęg | Dział rolny EPE aż ; PrE horiak gta y 
szkuny o dwie podwodne liny okrętowe. — To wszystko jedno. Lęgi ranem wuj umarł. . Redzkeje nocni tem | | polonia Francuska 4 CSR, 5. 
Obiad. jedli bez apetytu. Barszcz, chleb, pieczeń. nawet musz- — Idź precz — powiedział Szyrokich kuląc się. KAP. Wda (sap, NA nia, 6. Wegry, 7. Polska — 4$ 
tarda pachniała karbolem. Na rozkaz dowódcy, nasz kucharz Kostia — Ale tamto była cholera... Myślisz, że już zachorowałeś. Spitz Administracja : 2065-42 R Bacia o e O 
sworcow obc ił pomieszczenia okrętowe z pulweryzatorem, ne siebie w lustro. Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow= | | CH) 6. Buigaria, 9. Niemcy DE 
Skworcow obchodził p czeriia g _puiweryzatore E ska liir, teL 111-33 1 HET . Finlandia, 11. Anglia, 12. 3 


y 3.4 10 
metr. Niezręcznie wsunał go pod ; 


Wydawcz RSW „Prasa“ Po 3 etapach. indywidualni 


| Ar. Reå.: a śwaaięjdorczg m, 1. YE Fr.)— A 
Druk. Zakł Grar. RSW „Prasz* g GE: ac a Ry E 
MCZ RK Łódź, ul Żwirki 17, tel. 206-42. a OOE LĄ JES Ą 
przyniósł i milczkiem Prenumeratę przyśmuje 4. Vesely (CSR) — 15:01,26 
una? Szyrokich paczkę papierosów PPK. „Ruch“ ma konto P.X.O. 5. Niculescu (Rumunia) — 
6. Garnier (Francja) — 15: 


— 


| Nr. VTIL-4633. 
AE a 


T. Lemay Francja) — 
8. Andersen (Dania) — 15; 
''9. Ruziczsa (CSR) — 15 
Z Polaków — 0 Siemi 


na dokonać trańsfuzji krwi — po- 


(C. a. n) D-1-16206 | 


